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BALDWIN, 
premier anglelski, grozi dy- 
misją gabinetu w razie mat- 
żeństwa króla z miss Simp- 

8011, 


ROK KIV. | SOBOTA, 5-g0 GRUDNIA 193% ROKU. | CENA 10 GROSZY | Ni. 330 
p I - E DEANE —- par 


ABDYKACJ 


Cena 10 śroszw 


MOLLISON, 
słynny lotnik angielski, któ 
ry zaginął, odnalazł się pod 
Kapstadtem. 


króla Edwarda— nieunikniona 
Król wyiedzie z v. Simpson do Ar- 


gentyny? — Naród po stronie króla 


Sytuacja rozstrzygnie sie na dzisiejszem posiedzeniu rady 
ministrów — Gabinet Baldwina poważnie zachwiany 


Londyn, 5 grudnia. 
Rozwój przesilenia konstytucyjnego 
w Anglii zbliża się do swego punktu kul- 
minacyjnego. Koła urzędowe w Londy- 
nie nie robią już tajemnicy z tego, 
ŻE ABDYKACJA KRÓLA EDWARDA 
JEST NIEUNIKNIONA. 


Zarówno rząd, jak i król nie zamie- 
rzają ustąpić z zajętego stanowiska. W 
związku z tym wyłoniły się dwie moż- 
liwości: 
albo zgoda rządu na małżeństwo króla 

z p. Simpson, albo abdykacja. 


Ponieważ premier Baldwin wyraźnie 
dał do zrozumienia, że na małżeństwo 
króla pod żadnym pozorem nie zgodzi 
się, pozostaje ostatnie wyjście z sytua- 
cji, a mianowicie abdykacja. Tutaj jed- 
nak wytworzyły się nowe komplikacje, 
związane z sukcesją tronu, gdyż według 
najnowszych doniesień z kół zbliżonych 
do pałacu Buckingham, 


KS. JORKU NIE ZDRADZA ZBYTNIEJ 
OCHOTY DO OBJĘCIA TRONU PO 
SWYM BRACIE. 


Z otoczenia króla Edwarda, dzienniki 
londyńskie dowiadują się, że król poda 
do wiadomości narodu swoją rezygna* 
cję z tronu w drodze orędzia, wystoso- 
wanego pod adresem ' parlamentu. W ra- 
zie abdykacji, król wraz z p. Simpson 


EOE S 


Tragiczny wypadek 


Łódź, 5 grudnia. 
(sr) — W mieszkaniu własnym uległa 
poważnemu oparzeniu wrzącą wodą 26- 
letnia Jadwiga Gostyńska przy ul. Kra- 
szewskiego 10. Poszkodowana odniosła 
oparzenie klatki piersiowej, rąk i szyi. 
Doraźnej pomocy udzielił Gostyńskiej 

dyżurny lekarz pogotowia miejskiego, 


Krwawa awantura 


Łódź; 5 grudnia. 

(gr) — W piwiarni przy ul. Kątnej 37 
powstała w godzinach wieczorowych 
awantura, w czasie której poranione zo- 
stały dwie osoby, a mianowicie 34-letni 
Stanisław Leśniewicz, zam. przy ul. Oby- 
watelskiej 41 i jego kolega 28-letni Leon 
Tosik (Obywatelska 43). 

Obu rannym udzielił pomocy lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża. 


POWIEŚĆ, KTÓRĄ CZYTAJĄ WSZYSCY 
to 
romans salonowo = sensacyłny 


SKAZANA przez ŻYCIE 


tytuły pierwszych rozdziałów: 
w buduarze pięknej hrabianki — przygoda 
na manewrach — w pogoni za szczęściem 
- dom duchów — na skraju przepaści — 
ponure cienie przeszłości — szateński plan 
CENA ZESZYTU 10 GROSZY. 


Ratujmy be 


nej wyraźnie przeważają na korzyść 
króla Edwarda. Przed pałacem królew- 
skim w Londynie odbywają się spora- 
dycznie żywiołowe maniiestacie ludno- 
ści, wyrażające sympatie pod adresem 
Edwarda VIII. 

W łonie samego gabinetu również 
nie ma jednomyślności. Część ministrów 
nie podziela bowiem poglądów premie- 
ra, zwłaszcza minister Spraw wewnętrz 
nych Simon oraz minister wojny Cooper 

Dziś, w sobotę; o godz. 10 rano ze- 
brał się gabinet. Koła urzędowe oświad- 
czyły dziennikarzom, że 
WCZORAJ W NOCY KRÓL UDZIELIŁ 
JUŻ RZĄDOWI SWOJEJ DEFINITYW: 


wyjechałby natychmiast do Argentyny.| Już dziś wymienia się ewentualnych 
Niezależnie od dalszego rozwoju wy- |jego następców, a m.in. Winstona Chur- 
padków, chila oraz Iloyd George'a i Archibalda 
LOS GABINETU BALDWINA JEST |Sinclaira. 
RÓWNIEŻ PRZESĄDZONY. Tymczasem sympatie opinii publicz- 


DP. Simpson we Framcji 


Z Wersalu wyjechała ona w nieznanym kierunku 


Londyn, 5 grudnia. |willi attache prasowego ambasady Man- 

P. Simpson, która opuściła — jak wia- | dla, jako gość lady Mandl, która jest rów 

domo — Londyn, udała się do Francji. | nież Amerykanką i przyjaciółką p. Simp- 
Z Londynu w towarzystwie ciotki wyje” | son. 

chała samochodem do New Haven, a na- W piątek wieczorem p. Simpson uda- 

stępnie odpłynęła do Dieppe. Z Dieppe |ła się samochodem do Blois, gdzie za- 

p. Simpson wyjechała do Rouen, po czym | trzymała się w miejscowym hotelu, a ra- 


NEJ-ODPOWIEDZI. 
samochodem ambasady brytyjskiej uda-|no wyjechała w niewiadomym kierunku. | ` Odpowiedź ta jest opinii publicznej 
ła się do Wersalu. Zamieszkała ona w 


w a jeszcze nieznana. 
SEI TENNIEZ WEED RAS ES NA I + ST ZOAAĘ RAE TOY RZEZI ODEZWAĆ NEEE T S AR 


Prez. Companys zatrzymany na granicy Francji 


Przedstawiciel rządu francuskiego prosił go e za- 


niechanie podróży do Paryża 


Madryt, 5 grudnia. |chodzącą niedzielę w wełodromie zimo- | Rabat, 5 grudnia, 
(PAT) Jak donoszą z Gijon, tamtejszy | wym, został powitany na granicy francu- | (PAT) Radiostacja w Tetuanie zapew- 
gubernator generalny potwierdza wia- skiej w Laserra w pobliżu Cerbere przez nia, że w szeregach rządowych walczy 
domość o aresztowaniu syna gen, Caba-| prefekta departamentu Pirenejów już w obecnej chwili z górą -20 tysięcy 
nellas, wschodnich, który oświadczył Compa- | obywateli sowieckich. 
A nysowi, iż „rząd irancuski w związku z Według wiadomości, 
Paryż, 5 grudnia, |istniejącym  podnieceniem umysłów i przez tę radiostację, 
(PAT) „Le Journal“ donosi z Perpig- | możliwością incydentów, prosi go o za- 
nan, że prezydent Companys, który miałi niechanie podróży, która byłaby. odło- 
się udać do Paryża i wygłosić proś | żona do bardziej stosownego momentu. 
wienie na meetingu, zwoływanym w nad - WY 


Katastrofa tajemniczego samolotu, 


Który rozbił się w Alpach francuskich. —Załosda poniosła 


æ z a > = z = 
„śmierć.—W kabinie znaleziono odezwy jhiszpańskie 
Grenoble, 5 grudnia. | W miejscu upadku samolotu znalezio- w śórnej Sabaudii, 
(PAT) Miejscowy dziennik „Petit no ulotki w języku hiszpańskim. Zdaje stwa „Lufthansa, 
Dauphinois” donosi, że w okolicy miej- | się nie ulegać wątpliwości, że lotnicy zma transportowy o 20 
scowoci Grand Bornand spadł wielki leźli śmierć pod szczątkami samolotu na 
niemiecki samolot, Po zetknięciu się z dnie wąwozu, 
ziemią, samolot ześlizgnał się do głębo- | 
kiego wąwozu, do którego dostęp jest na 
razie niemożliwy z powodu burzy śnież- 
nej. 


++ 


otrzymanych 
, , wojska powstańcze 
ja froncie Madrytu zajęły szereg waż- 
nych pozycyj strategicznych, zacieśnia- 
jąc pierścień, otaczający stolicę. 


należał do towarzy- 
Jest to wielki aparat 
miejscach. Około po 
łudnia samolot wpadł w burzę śnieżną. 
Pewien młody człowiek, który znaj- 
A dował się w tym czasie w szalecie gór- 
Paryż, 5 grudnia. |skim, widział, jak pilot usiłował przele- 
(PAT) Agencja Havasa donosi z An- | cieć przez góry, lecz aparat nagle pochy- 
necy, że samolot niemiecki, który spadł | lił się naprzód i zesunął się po skalnej 


Rzuciła sie do dołu kloacznego = zess 


Samolot uległ całkowitemu strzaska- 
niu. Żadnęgo z członków załogi dotych- 
Rozstrój nerwowy powodem desperackiego kroku 
Łódź, 5 grudnia. 


czas nie znaleziono, 
(śr) — Nocy ubiegłej około godziny 


++ 


Osoby, które zdołały dotrzeć do 
szczątków aparatu, leżących na wyso* 
niami, nie doznała żadnego szwanku. | kości 1800 m., odnalazły wewnętrz kabi- 
W. stanie silnego podniecenia przenie- |ny pewną ilość odezw, zredagowanych 
4-tej rzuciła się do dołu kloacznego 48- | siono ją do domu, gdzie oddano ją pod|w języku hiszpańskim. Na odezwach 
letnia Józeia Florczakowa w domu przy | opiekę rodziny. a tych widniał znak 5-ciu strzał, zakończo- 
lu. Brzezińskiej 70, Florczakowa została! Jak się okazuje, Florczakowa od dłuż-| ne zaś one były słowami: „Arriba Es- 
na szczęście spostrzeżona przez lokato- |szego czasu cierpi na rozstrój nerwowy. pana". 
ra tego domu i przy pomocy kilku są- Ostatnio stan jej uległ pogorszeniu i w Dalsze poszukiwania podjęte będą w 
siądów wydobyto ją na powierzchnię. |obawie przed strasznymi konsekwencja- dniu dzisiejszym przy udziale żandarme- 
Desperatka, po za drobnymi obraże- mi, zamierzała odebrać sobie życie. rii i oddziałów strzelców alpejskich, 
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zroboinych od zimna i głodu 
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Mgła najstraszniejszą plagą Londynu 


Sparaliżowany ruch na ulicach metropolii.- Seria katastrof 
samochodowych i kolejowych.-Tradycyjne kominki synów 
Albionu powodują wzmożenie kięski = 


(sb) Rok rocznie z nastaniem jesieni} A jednak jest rada na zmniejszenie | wskutek szalonego wzrostu tempa ży: 
Londyn zostaje dotknięty straszną kata- | tego katastrofalnego zjawiska. Mgła po-jcia jest nadal niebezpieczna. Gdy w ro- 
strofą w postaci gęstej mgły. Jest to|wstawać będzie w Londynie zawsze, |ku :'26 wybuchł strejk górników w An- 
klęska żywiołowa. Z nastaniem pory ie- |ale mogłaby być o wiele rzadsza, a więc | glii, klęska mgły była najmniej dotkliwa. 
siennej ulega znacznemu zwolnieniu tem |mniej niebezpieczna, gdyby Anglicy Mgła wyrządza olbrzymie straty. 
po życia wielkiej metropolii. nie... palili w plecach. Dla mieszkańców į Niszczy ona wszystkie okucia metalo- 

Samochody, autobusy i inne pojazdy [Londynu nie ma przyjemniejszej rzeczy, |we, pod jej wpływem rozpadają się naj- 
mechaniczne muszą: wolniej poruszać |jak po przyjściu z dżdżystej ulicy dojbardziej solidne budowle. Nawet biżu- 
się, Również przechodnie chodzą ostroż |mieszkania, rozgrzać się przy kominku. |teria, wystawiona w sklepach jubilers- 
nie. Samoloty nie mogą startować do |Jest to tradycyjne ognisko domowe, , zjkich, pokrywa się patyną a lubilerzy 
lotu, w obawie by nie wpadły na jakieś | którego nie chce zrezygnować żaden muszą codziennie czyścić precjoza, by 
budynki stacyjne w czasie startu lub nie |londyńczyk. W kominku pali się jednak nabrały blasku. Pod wieczór wszystkie 
uległy rozbiciu w chwili lądowania. specjalny gatunek węgla, który nie spa-' szlachetne metale są nadal zanieczy- 

„Władze wydały energiczne zarządze- 'la się całkowicie, Jedna trzecia jego! szczone. 
nia, mające zapewnić „bezpieczeństwo.|część ulatnia się i miesza się z gesta | Wielką ilość wypadków gruźlicy 
Syreny samochodowe huczą bez przer- | mgłą. Im gęściejsza mgła. tym londyń- raka przypisują również zabójczej mgle. 
wy, Mimo to jednak już w pierwszyin|czycy więcej węgla palą w swych pie-|Z nastaniem jesieni dyrekcja ogrodu bo 
tygodniu trwania katastrofalnej mgły |cach, by sję rozgrzać a tym samym tanicznego chowa wszystkie rośliny, 
sześć osób zostało przejechanych na|znów powodują zwiększenie się mgły. albowiem w przeciwnyla razie zwiędną 
śmierć, kilkanaście zostało rannych oraz Powstaje błędne koło, z którego nie one w ciągu krótkiego czasu. Większość 
wydarzyło się kilka katastrof kolejo-|ma wyjścia. Nadaremnie uczeni wzywa-|mieszkańców Londynu, którzy nie zdają 
wych. ! ją do zlikwidowania wadycyjnych ko-|sobie sprawy z tego, że palenie węgla 

Ruch okrętów w kanale Ła Manche; minków. Już w 1306 roku zabroniono |w kominku powoduje zwiększenie mgły 
został ograniczony do minimum. Zagad-|używania węgla do kominków. Jednak uważają, że nailepszym lekarstwem na 
nieniu mgły londyńskiej poświęciło wie-|nie stosowano się do tego "akazu. złą aurę jest whisky i to wówczas, gdy. 
lu uczonych długie lata swych studiów| W ubiegłych stuleciach mgła była się je konsumuje przy kominku. -Jest to 
i badań. Napisali oni poważne dzięłalo wiele gęstsza niż obecnie. Z wprowa | jeszcze jeden czynnik, który powoduje 
naukowe, jednak nie byli w stanie zapo-|dzenien do użytku gazu i elcktryczno-'zgęszczenie przysłowiowej mgły lon- 
biec klęsce. iści mgła stała się trochę rzadsza, jednak dyńskiej, 


Jak Kemal--pasza walczy z rozrzutnością 


Areczfowanie pana młodemn za urządzenie... hucznzgo weseliska 


(z) Kemal - pasza, dyktator Turcji, nie | rozrzutaości, Wielkie zabawy i uroczy- inie całych rodzin, co skłoniło reforma- 
ustaje w swym dziele reformatorskim, | stości, urządzane za czasów dawnego re- tora do ukrócenia tego rodzaju rozrzut: 
które okazało zbawienny wpływ na całą; WU pociągały za sobą nieraz zadłuże-: ności drogą zakazu oficjalnego. 
psychikę narodu tureckiego, „ai Tee 2 


Wzorując się na przykładach europej- Brunetki Są zdolniejsze, niż blondynki... 


skich, Kemal - pasza poświęcił niezliczor 
ną ilość starych zwyczajów i tradycyj|  QQryginałny eksperyment psychologiczny w nowojorskim 
domu towarowym 


swej pracy reformatorskiej. Dużą wagę 

ati ady dyktator do uregulowania (z) Właściciel pewnego nowojorskiego' Wyniki tej obserwacji były wręcz nie 

yekuwaczanego domu towarowego przeprowadził orygi- oczekiwane. Szef personalny Mitchell 
Poniższy łakt świadczy wymownie o|palny eksperyment celem dokonania wy stwierdził na podstawie poczynionych 

tym, w jakim stopniu padają ofiarą mo-| boru odpowiedniego dla swego przed- uwag i notatek, że najlepszymi sprzedaw 

cz są ne, czarnowłose dziew- 


i iei dzi WE „|siębiorstwa personelu. 
dernizatorskiej działalności Kemala od częta, które zdradzają największą inteli- 


Hesene tradycję, - Przez trzy miesiące szęł personalny 1 ; 
Pewi żny Turek PEEN Mitchell obserwował niepostrzeżenie za- gencję á zdolności „w obejściu z klijenta- 
ewien zamożny lurek zamierzał Od- | trydnione w towarowym sprzedaw mi, itchell stwierdził natomiast, że 
być swą uroczystość weselną z zachowa- PAR, badając ich zdolność usługiwania blondynki pod wieloma względami ustę- 
niem tradycyjnego ceremoniału. Wyna-|i dogadzania klijentom, inteligencję i pują swym czarnowłosym koleżankom, 
jął kapelę, która miała przygrywać goś- ian ia FANINI CRA przy RA a. Pa: x za 
E ym rzę 1C - nione w jego domu owarowym on S 
ciom, a liczną swą rodzinę í FADrORZO Si pytań; z odpowiedzi, które zapisy- ki al mniej koncentrują się o 
nych gości porozmieszczał w specjalnie wał, orientował się, w jakim stopniu na- pracy, aniżeli brunetki, 
na ten cel wynajętych woząch. Wśród dają się do swego zawodu, i 
dźwięków muzyki i ogłuszających okrzy* 
ków wesołych gości rozpoczął się po- 


kow wesołych gosi rozpocał się 2o) Rewolucja“ rozwiedz onych Amerykanek 


oblubięńca zbliżyli się dwaj policjanci, „Krzywdząca* decyzja prawodawców Nowego Jorku, 

którzy nie zważając na jego sprzeciw, którzy znieśli ońiszkodowania za „złamane serca“ 

odprowadzili go do aresztu. Pochód roz (z) Na tle niedotrzymania przyrze- Tymczasem stan Nowy Jork, pierwszy, 

wiązał się w popołochu i zamieszaniu, |czenia małżeństwa przez mężczyznę w|z wszystkich stanów amerykańskich, 

Jak się okazało, aresztowanie to na-, Ameryce rozgrywały się niezliczone pro- |ogłosił, że złamanie przyrzeczenia mał- 

stąpiło z polecenia paszy, albowiem ob-|cesy o odszkodowania, które przynosiły | żeństwa nie jest karalne. 

lybieniec dopuścił się wykroczenia przę | wielkie korzyści kobietom i przedstawi-| Groźba. karalności za rozwiązanie za- 
wko wydanemu niedawno zakazowi| cielom palestry. ręczyn lub poprostu anulowanie danego 


Uceczka milionerów na bezludną wyspę zza ce = preyezeczenia 


cenią alkoholowego —  przyrzęczenia 
małżeństwa, podnosiła w znacznym sto- 
7 Zwycięstwo Roosevelta wywołało panikę wśród 
potentatów dolara 


pniu poczucie odpowiedzialności wśród 
mężczyzn, dawała jednak równocześni 
pole do licznych nadużyć i skandali. 
(z) Grupa angielskich i amerykańskich życie stało się niemożliwe do zniesienia: Uchwała czynników prawodawczych 
milionerów w liczbie około 50 osób, ko- |ciągła groźba wojny, coraz bardziej | wywołała burzę 
biet i mężczyzn, postanowiła zerwać cał | wzrastające podatki i nieustanne konilik | „pokrzywdzonych* Amerykanek, ora 
kowicie z cywilizacją i zamieszkać |ty socjalne wyczerpały nerwy ludzkie |prawników, którzy czerpali zawsze po- 
gdzieś na samotnej wyspie. do ostateczności. Pokoju, spokoju i szczę |kaźne zyski z tego rodzaju procesów, 
Na czele przyszłych Robinzonów sta | ścia szukać należy tylko zdala od współ- | których obiekt sięgał nieraz tysięcy do- 
nal maior brytyjski Edwin Tyrell-Back | czesnej cywilizacii, - larów, jako odszkodowanie za „złamane 
jeden z naipoważniejszych finansistów Jak się okazało, milionerów amery- |serce'". 
londyńskiego City i iego żona. Wyspę, | xańskich skłoniło do ucieczki.. ostatnie Narazie jest jeszcze wyjście z tej sy- 
na której znudzeni milionerzy hędą się | zwycięstwo prezydenta Roosevelta,  |tuacji: prawnik może pojechać do inne- 
zajmować rybołóstwem, polowaniami i — Jesteśmy głęboko rozczarowani | go stanu i tam wdrożyć kroki sądowe 
rolnictwem nabędą, oczywiście, za go» | Ameryką po ostatnim oszałamiającym |w imieniu poszkodowanej klienteli. Jeśli 
tówkę na własność. zwycięstwie Roosevelta — oznaimił |jednak w ślad za stanem Nowy Jork i 
Pani Tyrell-Back i przedstawiciel zru | Osten-Back. — Życie stało się już tam | pozostałe stany Ameryki Północnej ogło 
pv amerykańskiej, Osten-Back wy-u- | zupełnie niemożliwe. szą, że za „złamane serca" więcej się nie 
szyli już na poszukiwanie tak przez nich Aczkolwiek milionerzy uciekają odjpłaci, kto wie, cz” chroniene dziś przez 
upragnionego raju na ziemi | eywiliacji, bynajmniej nie zamierzają ob- |prawe Amerykanki nie wywełają praw- 
Tyrell-Back, pozostający jeszcze na-|rać na swą siedzibę bezludne; wyspy. 
razie w Londynie, oświadczył dzienni- | Nie mają nic przeciko tuziemcom, którzy 
karzom. że we współczesnej Europie pracuja tanio i dobrze. 


1936 


dziwej rewolnejj w obronie swvch 
upraw" P,a 


protestów ze strony: 


WOLNA TRYBUNA 


„78, CÓRKA WICHRU” w KATOWICACH: 
Niesłusznie Pani postąpiła — nie ulega to wąt- 
pliwości. Nie należało się tak unosić i obrażać 
znajomego, Ale nie o to jednak chodzi, Przepro* 
siia go i mimo to fakt ton mie edaiósł żadnego 
skutku, Świadczy to o tym, że znajomy Pani nie 
żywi dia Niej żadnych” uczuć, któreby go zmu* 
siły do zastanowienia się i innego postawienia 
całej sprawy. Gdyby Panią kochał — nie mógł- 
by się nawet na długo pogniewać, Poprostu 


go pretekstu, ażeby się od Pani odsunąć. Pani 
zaś powinna o nim zapomnieś, No i oczywiście 
ie należy z tego powodu okazywać rozpaczy. 

Ani Pani, ani sicstra nie powinnyście do nie- 
go pisać į poniżać się, podczas gdy z jego stro- 
y występuje wyraźna chęć zerwania stosun- 
w. Niech Pani znajdzie sobie jakiegoś znajo- 
ego i postara się przebywać w jego towarzy- 
stwie. Jeżeli poprzedni znajomy żywi dla Niej 
chociaż odrobinę uczucia, to odezwie się ono 
od wpływem zazdrości. 

W każdym razie niech Pani o niewdzięcz- 
niku nie myśli, 
„BLONDYNKA" z ŁODZI: Nie mogę tego 
Pana o życzeniu Jej zawiadomić, Może to uczy» 


orespondenta, List ten zostałby za pośrednie» 
twem „Wolnej Trybuny” przesłany adresatowi, 

„SMUTNY STEFEK" z BYDGOSZCZY: Po- 
winien Pan postarać się o spotkanie ze swoją 
znajomą i poprostu niech jej Pan powie o tym, 
e ją bardzo kocha ¿į brak jej towarzystwa na- 
pawa Go rozpaczą. Jeżeli kocha Pana również— 
niech nie postępuje tak jak jej najbliżsi dyry- 
ują, ale jedynie tak, jak jej serce nakazuje. 

Oczywiście, żę jeżeli Pana nie kocha — to 
Pan powinien zapomnieć 4 odsunąć się, albo- 
wiem nie ma nie bardziej przykrego, jak być 
arażonym na kaprysy kochanej, ale nie kocha- 
jącej osoby. 

Powinien Pan poza tym złożyć wizytę jej 
rodzinie i przeprosić za zakłócenie zabawy x po- 
wodu nieoczekiwanej dolegliwości. Ostatecznie 


wanie, Skoro się kogoś bezwiednie uraziło, albo 
obrazilo — należy przeprosić, Jeżeli minął od 
czasu dłuższy okres — może się Pan wy- 


iż Pan wcześniej nie złożył należnej wizyty, |. 
Jestem pewna, że się wszystko dobrze 
skończy, i 
PANI ZOFIA J, w ŁODZI; Takie dziecko 
jeszcze, a już tyle Pani wyclerpialą.. Oczywiś- 
cie nie może Pani mieszkać razem z alkoholi- 


jeszcze młodziutka į może rozpocząć nowe, 
lepsze i szczęśliwsze życie. 

Niech Panj zbierze odpowiednie dokumenty 
zwróci się do konsystorza w sprawie przepro- 
wadzenia separacji. Przytoczone w liście, prze- 
żyte męczaąrnie są dostatecznym powodem do 
orzeczenia separacji Później zabierze się Pani 
do jakiejś pracy i będzie żyła samotnie, ale po- 
zbawiona awantur oraz gróźb męża, wypowia- 
danych pod wpływem alkoholu. 


Czy wiecie, ŻE... 

— we Francji stwierdzono obecnie 
urzędowo, że pewne dwie kobiety są 
matką jednego dziecka. Jest to pierw- 
szy podobny wypadek. Dwie niewiasty 
w mieście Tourcaing powiły jednocześ- 
nie dzieci. Po trzech dniach jedno z nich 
zmarło. Ponieważ obie matki, mieszka- 
ące rażęm, nie wiedziały czyje dziecko 
zostało przy życiu, a analiza krwi nic nie 
wykazała — władze orzekły, że obie 
iewiasty winny wychowywać wspólnie 
zostałe przy życiu dziecko, 

— pewna wielka wytwórnia w Fila- 
elfii ogłosiła, że wkrótce przystąpi do 
produkcji samochodów, które nie będą 
się psuć. Wozy będą wykonane z naj- 
epszego materiału, a nabywcy otrzy» 
mywać będą 50-letnią gwarancję. Wszy- 


konalenie to wytwórnia aut każe sobie 
jednak odpowiednio zapłacić, albawiem 
ieden wóz będzie kosztować 32.000 do- 
larów. Za sume te niożna obecnie nabyć 
30 dobrych samochodów. 

— pewna fabryka w Edinburgu zapo- 
wiedziała wypuszczerńie na rynek pame- 
rosów, które swym wygladem zewnętrz- 

ym nie będą różniły się od dotychczas 
używanych. W czasie palenia papierosy 
będą jednak wydzielać dym w różnych 
kolorach. Barwę dymowi nada specjal- 
na, nieszkodliwa chemikalia, dodana w 
niewielkiej ilości do tytoniu. Nowy ga- 
tunek papierosów będzie szczególnie pó. 
żądany przez kobiety, które będą sia 


otaczać dymem. „pod kolor" sukni, 


EK A PETE TE TEM 


Przed pierwszym posiedzeniem 
Rady Miejskiej 
Obrady frakcyj radzieckich 
Łódź, 5 grudnia. 

(v) Dokładny termin arnau po* 
siedzenia Rady Miejskiej nie został jesz- 
cze wyznaczony. } 

, Wczoraj odbyło się posiedzenie frak- 
cji radzieckiej Bundu, na którym desyg- 
p żeś ostatecznie kandydata na taw- 
nika, 

. Poprzednia kandydatura została zmie 
niona na korzyść p. Artura Zygielbatima, 
kierownika żydowskich związków ilaso- 
wych, który zostanie ławnikiem z ra» 
mienia Bundu, 

Jak się dowiadujemy, frakcja radziec- 
ka Obozu Narodowego nie odbyła 
jeszcze posiedzenia, Posiedzenie takie 
zwołane zostanie po oficjalnym ustale- 
niu dokładnego terminu pierwszego pó: 
siedzenia Rady Miejskiej, 


Łódź, 5 grudnia. 
(v) Nocy wózorajszei odbyła się na 
terenie Łodżj uiespodziana lustracja pie- 
kari w której wziął udział również nő- 
wy starosta grodzki w Łodzi, p. dr Mos 
stowski. O godzinie 10-ej wieczorem 
wyiechały ze starostwa grodzkiego dwa 
samochody, w których zajęli miejsce pp. 
starostą dr Mostowski, Inspektor Pracy, 
dr Kauczak, referent aprowizacyjny Sty- 
czyński i przedstawiciel policji, Satno- 
chody skierowały się w stronę północ 
nej dzielnicy miasta, na Bałuty, © 
Komisia zlustrowała szereg piekarń, 
zatówno mechaniczńych jak į ręcznych. 
Stwierdzońó, że im bliżej serca Bałut 
połóżóne piekarnie, im są one mniejsze 
— tym bardziej są brudne i zaniedbane, 


W. niektórych, Hatych plekAFENRACH ha' 


Rafitach stwierdzono stań sanitarny tak 
fatalny, że komisja uznała za stosowne 
piekarnie te zgłosić do zamkniącia, 

W trzech najbrudńiejszych piekar= 
niach znaleziono: spacertiijące po podło: 
dze karaluchy, ściany, oblepione brid- 
sym ciastem, pełne były robactwa, poza 
tym na workach z mąką, w dzieżach do 
ciasta i w kątach stwiefdzóno niewątpii- 
we ślady myszy. Brak umywalek, urtżą- 
dzeń higieficznych, brak wreszcie szatni 
dla persóheli piekarskiegó, wskazywał 
na tó, że chleb wypiekany w takich was 
rrukach musi być zanieczyszczony Í bru- 
dny. 

W szeregi innych piekarń stan SAni- 
tarńy nie przedstawiał się tak jaskta= 
wó, ale niemńiej — pozostawiał wiele 
dö życzeńia, 

Na zarządzenie p. starosty gtodzkiego 
kilkunastu właścicieli piekarń zostało u= 
karańych dorażnymi tnańdatami karny* 
mij MAKA wyrmniart, to żn. w kwo- 
Akcja pracowników 

| umysłowych 
e Łódź, 5 grudnia; 

(k). — Dnia 13 grudnia r. b. odbędzie 
sie w Warszawie pósiedżenie rady ña- 
czelnej unii pracowników umysłowych, 
na którym uchwalone zostaną póstulaty 
w sprawie skrócenia Czasu pracy, Ce- 
lem zmniejszeńia bezrobocia w szere- 
gach pratowników umysłowych, w 
sprawie przyfńiusówegó rozjemstwa pra 
cy itd. 

W związku z tym, na nadchodzący 
poniedziałek, dnia 7 bm, żwółańe zo= 
stałó posiedzenie prezydium rady okrę= 
gówei unii pracówników umysłowych 
w Łodzi, celem ustalenia składu dele- 
zacji na posiedzeńiie w Warszawie oraz 
clei wręczenia delegacji tej odpowie- 
dńich dyrektyw. 


KIERMAEZ ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ 
W RUDZIE PABIANICKIEJ. 

Łódzka Rodzina Radiówa, oddział w Rudzie 
Pabianickiej urządza w dniu 6 grudnia b, r w 
lokalu włssmym przy ul. Grófgera Nr, 8 Kier* 
rAAśż, z któtego 
przeźńacćzóny na biidówę pierwszego w wojć= 
wództwie łódzkim Zakładu dła Dzieci Ociem- 
niałych. Początek ð godzinie 13:ej. — Dajazd 
tramwajem rudzkim do Marysina: 


preśsu*, w dniu onegdajszym odbyła się 
na skutek zarządzenia władz prokurator 
skich ekspertyza lekarska poczytalno- 
ści zabójcy dwóch osób na ulicy Pomor 
skiej i Kamiennej, Tadeusza Szaniaws« 
kiego, członka Stronnictwa Narodowe- 
go. Władze wydały decyzję przeprowa 
dzenia ekspertyzy, gdyż rodzina i obro< 


Brudy i robactwo w piekarniach łódzkich 


Nosna inspekcja starosty dr. Mostowskiego. — 
| Liczne kary i protokuły 


winien za ga ž , robotników | miąc iązuj tawy,.. 
EET AET E ONE DGA 
iku rozprawy. a GW: ap 
Ahaa ME att rapie robaki 


całkowity dochód  żostańie|* 


| adres: 


sx ŁRIRESSI 1986 oaia anen Str. 8 


Szaniawski uznany zapoczytalnego 


po przeprowadzeniu ekspertyzy psychiatrycznej © 


Proces jego odbędzie się przypuszczalnie w połowie stycznia 


na powoływała Się na to, że morderca| gły lekarz sądowy, dr, St. Hurwicz. 
rzekomo w chwili oddawania strzałów Obaj lekarze zbadali dokładnie Ta* 
do spokojnych przechodniów nie żdawał| deusza Szaniawskiego. Badania odbyły 
sobie sprawy ze swych zbrodniczych | się w sądzie dokąd przewieziono zabójcę 
czynów. karetką z więzienia przy ul. Kopernika, | 
' Władze z ostrożności proceduralnej| Przy badaniu asystował również przed- | 
zgodziły się na badanie psychiatryczne. stawiciel władz sądowych. 
ia Wostal dwaj lekarze plk prot dy], Jak sle dowiadujemy ze ster miaro- 
Dzierżyński, lekarz-psychiatra oraz bie- wert Szañiy yaki; go. GlNŁSEGI ODST 


uzżńańy został za całkowicie zdrowego 


Łódź, 5 grudnia. 
(gr.) = Zgodnie z zapowiedzią . „Ex- 


budzi żadnych wątpliwości, a spokój jê- 
go i rówriowaga tak podczaś badań jak 


pierwotńe przypuszczenia, ża Szaniawa 


i i P ły te rözpaá= : 
dy stan piëkari:, Ftotokuiy te Toz ski jest zupełnie zdrów na umyśle: 


trzone będą w ciągu dnia dzisiejszegó w 

starostwie, przy czym kilka pickarń ż0- 

stanie zamkniętych. 
©6002 


Ne 3 miesiace aresztu 


skazano właściciela tkałlni przy Al. Kościuszki 10, za złośliwe 
zatrzymanie zarobków robotniczych 
Łódź, 5 grudnia. |uprawomocniło śię już i Szyke będzie 
(k) — Referat karny okręgowej ins- apr odsiedzieć karę. 
pekcji pracy rozpatrywał wcżoraj nie= | zy 
zmiernie charakterystyczną sprawę. 
Właściciel tkalni przy Alei Kościusz- 
ki 10, Szyke (Narutowicza 42), 
kilkunastu robotników, 


cie 10 złotych, które musieli uiścić na 
miejsci, 
Niezależnie od mandatów doraźnych, 
spisano kilka protokułów za antysanitar* 
PPP 4 , 


kuratorskie przystąpiły dó gótowańia 
aktu oskarżenia. Termin rozprawy Mie 
został jeszcze wyzńiaczońy, wobec jed- 
hak całkowitego ukończenia śledztwa, 
przewidywana jest rozprawa sądowa na 
pierwszą połowę stycznia 1937«g0 roku. 


Szaniawski odpowiadać będzie za ża* 
bólstwo Joska Berkowicza, właściciela 


0% 0+0%00 


| K 
W ostatnich dniach referat karny ð- 
jkręgowej inspekcji pracy rozpatrywał 
zatrudniał cykl spraw przeciwko pracodawcom, nie 
którym został | przestrzegającym umowy zbiorowej i ła- 


gdzie wybił kamieniem szybę, za zabój- 
stwo na ul. Kamientej, przy zbieg uł. 
Piłsudskiego — Izraela Zendla ofaź cięż 
kie poranienie Wajssanda i Rublnsztajna 


yet 


nóna 


śtzywny Ad 20, do 100 złotych, kiku zaś 


wymierzono bezwzględny areszt, 


P. min. Poniatowski w pow. łódzkim 


Podniosła uroczystość w gminie Czarnocin 
Łódź, 5 grudnia. |sadu zbiorówego, przyjeżdżają przed: 
(v): Dziś odbędzie się podniosła tiro< | Stawiciele władz z Warszawy. 

czystość R w Vek zajęta! io Przyjazd swói Aika sę p. aik 
x ; kar | OWOCOWYCH w wiejskim sadzie zbioró*|ster rolnictwa — Poniatowski, dyrek= 
śię rosja sprawa w referacie kar-| „om w gminie Czarnocin, powiatu łódź |łor gabinetu p. ministra p. Krzeczkow- 
SKAŻ AŁ PRACODAWCĘ NA 3 MIE. | kiego. ski, naczelnik wydziału p. Wiszriiewski. 
SIĄCE BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU,| Na iiroczystość zakończenia prac,| Obecny będzie również w Czarnocinie 
ależy zaznaczyć, że orzeczenie to związanych z założeniem pierwszego|P. wojewoda Hauke-Nowak, który wy: 


060404 | ledzie z Łodzi w towarzystwie p. nacż. 
a d R wydziału społeczno - politycznego dř: 
Piękna choinka 
A ; 
w każi ym domu 


Wrony. 
już za Zł. 8.30 


owi należne mu za pracę 460 złotych. 
międzyczasie przedsiębiorstwo przy 
Alei Kościuszki 10 zostało zlikwidowane 
i mimo wyroku sądowego Szyke należ-| 
ności nie uiścił, | 
Poszkodowany robotnik zwrócił się z 
interwencją do inspekcji pracy, wytacza» 
jąc pracodawcy sprawę o złośliwe zas 
trzymanie zarobków, 
W dniu wczorajszym odbyła się prze- 


+99 


Zbiorowy sad w gminie Czarńociń 
rozciąga Się tia przestrzeni 30 hektarów, 
ña którym zasadzono około 3.000 drzew 
owocowych. 

m_n NN aaaaaaaĖaŇa 
Naietektowniejszy komplet choinkowy w ces Brak cen oficjalnych 
nie ZŁ 8,30, zawiera: przepiękne ozdoby szkla* na targowiskach 
ne, girlandy, lichtarze, zimny ogień, włosy Łódź, 5 dni 
anielskie, śnieg, nici srebrne, aniolki Dla jesz* {vj Do relako -nasze i gru ię kils 
cze większej choinki — znacznie zwiększony ka osób ze ryt n z, p PROMIE Mr 
komplet, gatunek „Rekord“ za ZŁ. 10.30 Koms Śl 9009 te s Są na to, że zarządze 
1 władz 6dnośnie uja cen fie są 
plet ten zawiera nadzwyczaj urozmalcońe i pię* przestrzegane w tym s stopni jak 
kne ozdoby choinkowe. Komplety ozdób choin= $ rai ji RY E 
a i i Na to miało miejsce bezpośrednio pó wpro* 
owych wysyłamy w specjalnych pudełkach wadzeniu przymusu 
zabezpieczających całość, Wszelkie zamówić- Na Ceerwontw R: ATE ge! ka 
* mia wysylamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. $|. Na Czerwonym Rynku sp, me było 
f Adres: L. Poznański, Warszawa, I. pl. Napole- $ | CZoraj: w dzień targowy, wpisanych cen 

j onk śktylka: pocać O ña tablicach oficjalnych. Ponieważ ku- 
pijący przyzwyczaili się zwracać uwagę 
ña ceńy, wypisańe ha czarnych tabli 
ach, prżeoczenie weżorajsze wywołało 
iczńe komentarze, 

Tablice na targowiskach istnieją W 
dalszym ciągi, hatómiast rubryka cen 
jest nie wypełniona, 


Zabczpieczysz życie 
STRASZAKIEM 


m Aiutomat model sportowy, iednostrzałowy, zupełnie imitujący 
oryginalny pistolet repetujący. Automatyczńie wyrzuca łuski wy= : 
strzelonych ñabói. Precyzyjnie wykonany, hilk ogłuszaijący. Pi- Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. Cena Zł. 4.95.|M. Kasperkiewicz = Zgierska 54, A. Rychter i 
Specialnych 100 sztuk naboi ŻŁ 3 Straszak automat, model;B. Łóboda — 1l-go Listopada 86, J Zundele= 
alarmowy 8 strzałówy luksusowe wykonanie, do złudzenia imiti bi: — Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. Sehątż 


Dyżury aptek 


jacy bróń pália. niezbędny dla każdego za cene Zł. 1S,—. Spee« |—- Przejazd 19, Cz. Rytel — Kopernika 26, M, 
jaine 100 sztuk nabi ZŁ 3.—. Pozwolenie policyjie zbędne. spu — Piotrkowska 193, W; Kłopolowski 
i S-ka — Rzgowska 147: 


- My Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się ptzy odbiorze. 
L. Pozaański, Warszawa I pl. Napoleona, skrytka poczt. 806. i 


małej cukieretki przy tl. Pomorskiej 29, 


i zdającego sobie sprawę ze swego | 


czyń. 


Stan umysłowy Szaniawskiego nie | 


i w cell więziennej, potwierdzają tylko 


Na skutek wyniku badań władze pros li 


sini 


Ttr, 4 


| fallo! T 


5 XII CXINRETR OJ | N, 389 


Nieludzki kamienicznik skazany na areszi 


p Bi 4 mies. więzienia za posiadanie rewolweru 
sg. „te Wet w Surowe kary za przekroczenia budowlane 
Wand 


Tatarkiewicz i Benedykta Łódź, 5 grudnia. |gdy okładał swego konia kijem po łbie,| Sad starościński rozpatrywał również 
(v) Sąd starościński Rae in wczo | Ża przekroczenie to Pawłowski został widskąkówi Ajay (KWP WA 
raj dwie sprawy, wniesione przez Tow. | skazany na 4 dni bezwzględnego aresztu. | które skazany został Ado | R n ; o Si 
Ochrony Zwierząt przeciwko sprawcom Kazimierz Mordęga, zam. przy ulicy | ściciel domu, kato wi mA + kilkakrot: 
—iiznęcania się nad zwierzętami, Glinickiej 4, notoryczny złodziej, został | nr. 33. Ponieważ way zi = CERA 
Przed sądem stanął właściciel nieru- | zatrzymany przez policję, zaś w wyniku | nie karany za wę AR $ u 8 i! na, A 
chomości przy ul. Kopernika 35, p. Hei- | rewizji, znaleziono przy nim rewolwer, | trzymał obecnie karę 14 dni bezwzgję 
neman Juliusz, hodowca gołębi, który| posiadany nielegalnie, Mordęga, który | nego ata aken asoiciel sklópu 
stadko swoje otaczał pieczołowitą opie- | już był 6 razy karany za kradzieże, zo- Anszel w Re PSY E 
ką, Gołębie te drażniły apetyt dwuch | stał obećnie skazany na 4 miesiące wię- | przy Placu Wo zw Ej nr. Leć rA 
podwórzowych kotów, które czyniły |zienia za nielegalne posiadanie broni. _ mowolnie wyć O napor o FA 
spustoszenie w gołebniku, Pewnego ra- Na 50 zł. grzywny za nielegalne posia | zany został na 209 zł. grzywny z 
zu p. Heineman zaczaił się w pobliżu go- | danie broni skazany został Załucki Ste- | młaną na 30 dni aresztu, A 
łębnika i... schwytał obydwa szkodniki, | fan, zam. przy ul. Marysińskiej Nr. 25, Donosiliśmy swego srs najeż % 
Nieludzki kamienicznik wrzucił ży- | który posiadał w domu szablę i dwa bag-| na Łódź rozmaitych wydrwigroszów, 


OWY 


irl. 


__ Macury. 

15.00—15 15: Wiadomości gospodarcze 

5.15—15.40; Koncert reklamowy. 

540—15.55, I. Berlin — „Błękitna parada” 

|_ melodie filmowe — płyty. * 

5.55—16.00. O wszystkim po troszku. 

1600—16,15. R. Friml — „Rose Marie" — melo- 

„__ die filmowe — płyty, 

j16.15—17.00. Miniatury muzyczne w wykonaniu 
_ Orkiestry P, R. pod dyr. Adama Hemara 

17.00—1750. Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 

= Bramy w Wilnie, 

17.50—18,00. Przegląd wydawnictw—omówi pro- 

| fesor Henryk Mościcki. 

18.00 — 18.10 Pozadanka aktualna. 

18,10—18.16; Wiadomości sportowe ogólne. 

18 16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne, 


z —ĖŮ 
a A A 
a 
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kota do gorącej smoły, a drugiego, nety wojskowe. s którzy bez zezwolenia zbierają s S 

| Radio- yy zbił bestialsko oda mm yżach ehh Mośdka Goklermns: Plac Kościelny 4, | na rozmaite cele. Aki brał staro 

odbiorniki gy wajowych. O bestialskich czynach p.|właściciel sklepiku spożywczego — ściński ukarał Gre: ar tej Her 
doskonałe, zużywają najmniej prądu. Heinemana zawiadomiono władze, sprzedawał w sklepie... proszki od bólu; przy ul. Targowej 19, który zbi 


s Sprzedaż ratalna í za Pożyczki 
Państwowe 


RADIO-REICHER 


Łódź, Piotrkowska 142 


j Em maan e eee a o y 

18,.20—18,35, Audycja literacka — Wiersze: Ma- 
riana Piechala. 

| 18,35—18,45. Melodie świata — potpourri — 

18.45—18 50 Chwilka artystyczna, 

18,50—19.00: Pogadanka aktualna, 

19,00—19,40, „Żywot niezłomny” — audycja w 

opracowaniu Jana Waśniewskiego  (wzno- 

wienie), 

 19.40—20.30, Koncert wieczorny, W 

Orkiestra Symf, P R. pod dyr. 

Mierzejewskiego z udz, Eugeniusza 

kowskiego — śpiew. 

20,30—20.45, „Nowości literackie" omówi Jan 

Lorentowicz, 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

2055 — 21,00 Pogadanka aktualna. 

21.00—21.30 Audycja dla Polaków zagranicą: — 

„Górnicy polscy na całym świecie” — w 

opracowaniu Jerzego Michałowskiego. 

21.30—22.30. Koncert muzyki lekkiej polskiej w 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 

Zdzisława Górzyńskiego 

 22,30—23.30; Muzyka taneczna (płyty), 

22.30—0.30; Koncert Życzeń, 


Aparaty Radiow 


Philips, Elektrit, Telefunken i inne nabędzies 
najkorzystniej w firmie 


„Elektros-Radio"" S$tódmieiska 5, 
'30000080%00000000095000098 


i j ieniczni i ; i i - izacji łecznej w Toruniu, 

W dniu wczorajszym, kamienicznik | głowy. Ponieważ proszki takie sprze na cel organizacji społec i, 

stanął przed sądem starościńskim, który | dawane być mogą R w apiekach, | nie posiadając zezwolenia W eeik 

skazał go na 5 dni bezwzględnego | Czkierman skazany został na zapłacenie | kich. Został on skazany na zap sea 2 

aresztu, 30 zł. grzywny z zamianą na 6 dni aresz- | 100 zł, grzywny z zamianą na 30 dni 
Woźnica Władysław Pawłowski zo-| tu; proszki, w ilości 300 sztuk, zostały aresztu. 


stał zatrzymany przez policję w chwili, skonfiskowane. 


Jom przy ulity Tokarzewskiego 35 mów na widowni 


Siedemnasta lokatorka tego domu skazana za pusz- 
czanie w obieg fałszywych pieniędzy. 


. " . + .. ) . , t 

Łódź, 5 grudnia. |w dość dużej kamienicy ani jednego loka- Przede wszystkim dom ten znany jes 

(gr) Dom przy ul. Tokarzewskiego 35| tora, który nie znalazł by się w kolizji z ; arieni inen i pieniędzy i kolpor- 

a już ion inię. Nie ma bodaj: kodeksem karnym, erów falsyfikatów. p 
PRO WŁ R S aea PA A 420500 Niejednokrotnie już donosił „Express 
o ujęciu groźnej i zakonspirowanej szał 


; + 

j $ JQ |ki fałszerzy, którzy przez długi okres 

Sensacy ny proces Amerykanina W Krakowi czasu trudnili się yy sy o lcd 
c z i puszczaniem w obieg fałszywy - 

Echa tajemniczej. kradzieży 36.000 zł, które miały być. prze=| 7451 2-żłotowyci mottet: Władze Śled- 

mycone z Budapesztu do Polski, —Jeden z przemytników | czę prowadziły. wówczas, dochodzenie 

dewiz popełnił -samobójstwo - m © | ma terenie ziemi kaliskiej i okolicy, gdzie 


Kraków, 5 grudnia. jnu w chwili ruszenia pociągu, zostawia- -reręadwandkez a aE a 
Donosiliśmy w swoim czasie 6 sen-|jąc na peronie Kirchheimera. Po przy- kę ia * 5 , 
sacyjnym procesie, wytoczonym przez {byciu do Krakowa oznajmił oczekujące- arzewskieg A 7 > aao A 
prokuraturę krakowską obywatelowi a-i mu go Nagyemu, że został okradziony i Kilku loka OTów go e Lg 
merykańskiemu W/iliamowi Paarowi. — | pieniędzy nie ma. ts domu zasiadło midi sh ik e aa 
Węgier Nagy i Austriak Kirchheimer Nagy zameldował o tym policji kra- żonych. Sąd skazał ich na bardzo wy: 
zajmowali się przemytem waluty z Bu-|kowskiej, która wszczęła poszukiwania | kie kary więzienia, św 16:łu 
dapesztu do Polski. W tym celu polecili | za Amerykaninem. A W rezultacie szeregu a ya 
Wiliamowi Paarowi przewieźć pieniądze Tymczasem Kirchheimer popełnit sa-| lokatorów domu przy e b wię ju ią 
samochodem przez' granicę austriacką i | mobójstwo, go 35 przesiaduje e w gy en szwy A 
czeską do Polski. Paara -odnaleziono w Budapeszcie i| renio Rzeczypospo tej, a v zę <a ; 
W dniu 1 maja 1935 roku Kirchhei- | postawiono przed Sądem Okręgowym w|zanych odsiaduje kary za faiszer 
mer włożył do teczki- Amerykanina czte-| Krakowie, który skazał go na siedem | kolportaż. e 
ry zalakowane koperty, zawierające | miesiecy ie pia ZA Ua Mery arie E a a WA 

od- prawie w Sądzie Apelacyinym, przewod| nyc ~ cz, 

wra p A E HiozĄcY wiceprezes dr. Potempa ogłosił | z kolei lokatorka tego domu, którą rów- 


ADRIA: — „Serca ze stali", 

CASINO: — „Przygody człowieka bez nazwi- 
S « 
; 


ska“. 
CAPITOL: — „Pan z milionami" 
CORSO — I „Czarne Róże“ II. „Droga do 
erca 
EUROPA: — „Tajna brygada”. 


_" GRAND-KINO: — „Jestem niewinny”, 
| METRO; — „Serca ze stali”, 


ÓW wy iewinni ici jeż pociągnięto do odpowiedzialności za 
ów £ Wiedniu Paar wskoczył do wago- |wyrok uniewinniający całkowicie Paara.| nież pociągnięto do odp zialności : 

| PALACE; =" W. bliska sładosti R puszczanie w obieg fałszywych pienię- 
| PRZEDWIOŚNIE: — „Będziesz zawsze moją”. 


RAKIETA: — „Jej Ekscelencja Babka" 
RIALTO: — „Maśnolia”. 


KATNCCUK SZR . 


TEATR_MIEJSKI. 
WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO, © 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. arcydzie- 


iani Ti k ( h d ÓW dzy. Rewizja w mieszkaniu Markiewi- 
Zatrudnienia zredukowanych GOZOrCÓW |62; ei azia nomwyny rezyat Zso: 
i zi u niej w ukryciu s 
domagać się będą w starostwie związki zawodowe ein : Tó-cio złotowych, pochodza- 
Łódź, 5 grudnia. kowanych 130. Okio 50 straci pracę na Aa ze dza już w: tym domu 
- (k). — Jak wiadomo, w związku z|Nowy Rok, gdyż dozorcom tym przy-| „fabryczki . j skR 
PAR ESS wypowiedzeniami pracy do- stagiwafh 6-miesięczne wypowiedzenie. Sąd skazał oskarżoną na í rok więzie 
| ło Fredry „Zemsta” po cenach zniżonych. zorcom domowym, starostwo grodzie w; Pozostali dozorcy są panee iua = 
Dziś w sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 w.dŁodzi poleciło wszystkim związkom | nieni, gdyż właściciele nieruchomości EEA 
wielki ewenement Teatru Miejskiego: zawodowym, aby zebrały dane doty- | cofnęli im wypowiedzenia. | R % 
(A. Nowaczyńskiego „Fryderyk Wielki”, którejfjczace ilości wypowiedzeń i ilości dozor| W połowie bieżącego miesiąca odbę- %* 
pręty sg bę daj E e Gad. ców, którzy zostali już zredukowani. dzie się w starostwie grodzkim konie- . j 
wika Solskiego, kreującego rolę tytułową. — Dane te, jak się dowiadujemy, zosta- |rencja, na której przedstawiciele związ- A 
ielki ty już zebrane i przesłane do starostwa. ków zawodowych dozorców domagać 6 VAa m 
Niezmiernie charakterystyczne sąlsię będą coinięcia wszystkich wypowie- 5 GRUDZIEŃ 1936 r. | 
cyfry, ustalone przez związek dozor-|dzeń, zatrudnienia z powrotem zredu- > AA yo podstaw) ide TAT a 
= zniżonych — po raz 20-ty „Moralność pani Dul-Ħ ców przy Wodnym Rynku 13. Okazuje | kowanych i bezwzględnego przestrze- |;o7Poczy E i Woch. Kob dz. 
| TEATR POLSKI się bowiem, że na liczbę 467 dozorców, gania orzeczenia nadzwyczajnej komisji | 11.ej działają krytyczne wpływy dla ruchu į ko- 
(Cegielniana 27). którzy otrzymali wypowiedzenia w jrozjemczej przez ogół właścicieli nie- |munikacji i narazen jesteśmy na po roz- 
= _ W poniedziałek nastąpi uroczyste otwarciemkoricu czerwca r. b. zostało już zredu- ruchomości. | czarowania w związku z pracą zawodową. 
Teatru Polskiego, Na inagurację kierownictwoją 


godz. 12-ej do godz. 14-ej nie należy wyruszać 
teatru przygotowało z pietyzmem „Wesele” — 


Wyspiańskiego. W czołowych rolach kobiecych 
wystąpią; Zofia Lindortówna i Barbara Ludwi- 
ż 


i * TEATR POPULARNY 


= w podróże morskie ani ubiegać się o względy 
osób na wysokich stanowiskach. O tej porze 


narażeni jesteśmy także na większe straty ma- 
T E z s x terialne Między godz. 14-tą a godz. 16-tą do- 
wyświetla naiprzedniejsze filmy! brze jest przyjmować podwładnych do służby 


(Ogrodowa 18) DZIŚ) i zawierać znajomości z osobami płci odmiennej. 
Dziś o godz. 4.15 popoł. i o godz. 8,15 wiecz. NAJWIĘKSZA ATRAKCJA ARTYSTYCZNA kii dA rio AE W jej 
ciesząca się powodzeniem świetna komediaf i -WSZYSTKICH METROPOLII ŚWIATA I praw, p y zost: 


Następne godziny sprzyjają młodzieży szkolnej i 


4 : | wojsku. Do godz, 19-ej możemy także z powo- 
| A BĘ z A dzeniem ubiegać się o pracę. Godz. 20-ta przy- 


Hicksa į Dukesa „Stare wino”. 


niesie niezwykłe pliny i projekty na przyszłość, 

- fi W rolach głównych: ; iktóre jednak nie można będzie zastosować w 

Dancin GARY COOPER, JEAN ARTHUR życiu, Wieczór nadaje się do składania wizyt 
33 | CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. „I przyniesie zainteresowanie sztuką i muzyką. 

Występy nowozaangażowanego zespołu arty- Hasłem naszym: najniższe ceny, najlepsze filmy! | Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, to- 


'warzyskie, skłonne do entuzjazmu, lekkomyśle, 


z Ń = Hol. ż ` Eza A n 
a A e E e S posiada zdolności w różnych kierunkach. 


Iywoodu „HOLLY-SISTERS* 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Wśród przemysłowców wielką panikę - 
wołały listy tajemniczego Mścici Jeż grożęcego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 


Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie > 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsĉe, 

arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za wyiropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 


Jedyną osob 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie.. 


Jedną z najtragiczniejszych ofiar ki- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy po intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w sA rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego ing prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go ronić, wobec ced, 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, mj: przyjął gu do swej gwardii, 
pr igp md się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa ; Bila 


rzystojna 
Miotecka, 


o medalion, | 


tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić tka, niech pilnuje me l ja Zr 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 


Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział aie; 4a jego żona, 
Rzasta, Konmattowzja się z buzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
Hkcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 


Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zd jednak prze- 
świeilić jej tajemnicę ; stwierdzić, iż była ona 
szpicfiem..  Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka j córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 


Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sf; Podejrzenie pada na Wichronia. | 
Komisarz Wentzel każe go aresztować, Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.. Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,,. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 

sokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jel nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem.. 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nie o tym nie wie i nadal 
przymiera głodem, aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię | zakochał się w niei po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy, nie chce go 
znać. 

Wobec tego Halwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sadę w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
ieżnić od siebie. Jadzia jest rozpromieniona. 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka: 
tysty Niemca, Baumana, który wprowadza 
nowe, uciążliwe „porządki“. 


Tymczasem minęła iesień.. Królewicz - Kar- 
„awat rozpoczął swe panowanie. Na murach 
miasta ukazały się barwne afisze o pierwszym 
palu miaskowym w pięknych specialnie na ten 
cel udekorowanych, salach „Astorii. 


Wichroń wybrał się na bal wraz z żoną 1} 
swym przyjacielem  Czarskim, podejrzanym 
młodzieńcem. Obok nich siedziało kilku Ame- 
rykanów a jeden z nich, Walker, zwrócił uwagę 
na piękną panią ilone. 

Wreszcie spotkały się ich spojrzenia. Itona 
wyczytała w oczach Amerykanina ciekawość 
i pożądanie. On zaś wyczuł w lei wzroku nu- 
de i chęć przeżycia wielkiej przygody, 


i 


która widziała twarz Méci-| 


Sensacyjna powieść spółczesna 


Rozdział 82 


Tancerz 


W pewnej chwili, gdy Wichroń po- 
prosit swą żonę do tańca, Czerski pod- 
miósł się i rzekł: 

— Bardzo państwa przepraszam na 
chwilę... Zaraz wrócę... 

W tej samej chwili z sąsiedniego sto- 
lika podniósł się Walker. Podszedł do 
Czerskiego, przywitał się z nim i rzekł: 

— Może przejdziemy się po sali?... 
A może do baru na wodę sodową z whi- 
sky?.. Proszę bardzo!... 

Po dywanem wyściełanych schodach 
przeszli na dół do piwnicy, gdzie mie- 
ściły się dyskretne bary. Panował! tam 
zupełny mrok. Poprzez matowe szybki 
w podłodze sączyło stę mleczne świateł- 
ko... U progu zamierał gwar górnej sali 
tanecznej. Tu panowała cisza, przery- 
wana tylko odgłosem dalekich śmiechów 
i pogwarów... 

Walker i Czerski usiedli w mrocz- 
nym kącie na niskich taborecikach. Kel- 
ner podał im dwa kielichy orzeźwiają- 
cego napoju. 

— No, jakże się pan tu bawi? — za- 
pytał Walker nieco z cudzoziemska. 

— Doskonale... A pan? 

— Również świetnie... Szkoda tylko, 
że mamy wyłącznie męskie towarzy- 
stwo... 

— No, chyba tutaj nie trudno o zna- 
jomość z kobietami... Wystarczy tylko 
poprośić dd 'tańch..* =w “i NEJ 

— Nie wiem, czy to 'się u was prak< 
tykuje, jeśli dama jest”w fowarzystwie 
panów... 

— Jeżeli pan zna choćby: kogokol- 
wiek z jej towarzystwa... 

— Nie mam odwagi... A szkoda.. Bo 
mi się tu szalenie jedna kobieta podoba. 

— Która?... 

Walker waha się. Czerski domyślał 
się już kogo Amerykanin ma na myśl, 
ale umyślnie nie zdradzał się, z tym. 

— Ta, która jest w pańskim towa- 
rzystwie... 

— Dyrektorowa Wichroniowa?... — 
udawał zdumionego — Hm... Pan ma 
niezły gust, panie Walker.. Nie panu 
jednemu ona się podoba... ~ 

— Ma powodzenie?... 

— Szalone... Nic dziwnego... Piękna 
jest jak grecki posąg.... i 
Chciałbym z nią zawrzeć znajo- 
mość... — zapalał się coraz bardziej Wal 
ker — Czy pan ią dobrze zna?... 

— Czy ja ją znam?... — uśmiechnął 
się znacząco Czerski — Można powie- 
dzieć, że jestem jej jedynym najserdecz- 
ńnieiszym przyjacielem... 

— Doprawdy?... 

— Taaak... Jej mąż jest stale zajęty... 
Pan rozumie... Prowadzi interesy na 
wielką skalę... Jest przecie zięciem Hal- 
wina... Poza tym ciągle w rozjazdach... 
Dziś tu, jutro tam.. Zawsze zaaferowa- 
ny.. Nie ma dla niej poprostu czasu... 
Więc biedna pani Ilona nudzi się bar- 
dzo..: Muszę więc iej stale towarzyszyć.. 

Walker patrzał nań zazdrosnym 0- 
kiem. 

— Pan mówi o tym tak, jak gdyby 
ciążyło panu towarzystwo tej kobiety. 

— No... tego nie powiem... — odparł 
Czerski znowu z tajemniczą miną 
Owszem, ona mi się również bardzo po- 
doba... Zwłaszcza ze względu na swój 
ognisty temperament... W niej kipi pew- 
nie cygańska krew... Trudno sobie wy- 
obrazić czegoś bardziej żywiołowego... 

Walker połykał chciwie każde jego 


słowo. Czerski nie szczędził pochwał na- 


cześć urody i temperamentu Ilony. 
— A czy... ona ma wielu znajomych? 
wypytywał Amerykanin. 
— Nie.. Ja jej nie radzę zdradzać 
męża, a ona. słucha się mnie jak ojca... 
— Nie myślę zaraz o zdradzie. ale.. 


skoro piękna kobieta się nudzi.. a mąż 
nie ma czasu, więc... 

Czerski trąci go łokciem i roześmiał 
się: — He-he-he... Widzę, że pan umie 
zabierać się do rzeczy i zna się na tych 
sprawach... 

Ale z tego nic nie będzie... 

— Dlaczego?... 

— Po pierwsze dlatego, że pani Ilona 
jest uczciwą kobietą, a po drugie... jej 
riąż jest ogromnie o nią zazdrosny... ` 

— Niech mi pan zaufa, mam doświad- 
czenie w tych sprawach... Już ja sobie 


idam radę... Niech mi pan tylko zechce 


ułatwić zawarcie znajomości... 

— Chętnie chciałbym się panu przy- 
służyć, ale....nie wiem jak to zrobić... 
Zaraz... dam panu radę... Widzi pan... 
Znam słabości tej kobiety... Ona ma jed- 
ną pasię. 

— Jaką?.. 

”— Lubi szalenie brylanty... 

— Aha... Widzi pan, doskonale. Więc 
pan sądzi, że jeśli kupię jej w prezencie 
brylant... 

— To może da się coś zrobić, ale 
psst!... Niech pan pod żadnym pozorem. 
jej o tym nie mówi. Bo wtedy ona bę- 
dzie dla pana stracona na zawsze! 

— Rozumiem.. Więc jak to zrobić? 

Czerski obejrzał się trwożnie, przy- 
sunął się do Amerykanina i bąknął: 


y= Ja tylko będę mógł to 'załatwić... 
|** —©Rozimiem... ZA pańskim pośredni- 


[o De w r wz aoh 
— Tak.. To trzeba będzie załatwić 
bardzo delikatnie... 

— Doskonale... Więc ja panu wręczę 
ten brylant, a pan... 

— Aja już postaram się resztę za- 
łacwić... Czego się nie robi dla kocha- 
nego przyjaciela... 

— QOczywiście!.. A więc za pomyśl- 
ność naszych planów zaborczych!... Pro- 
sitl... Odstawili puste kielichy... 


Rozdział 82 


Miezwykie odkrycie 


Wentzel siedział nachmurzony. Pani 
Tania miała dziś powodzenie. Co chwi- 
lẹ ktoś inny zapraszał ją do tańca. Za 


każdym razem, gdy dochodziła z kimś 


innym na Środek parkietu, nalewał so- 
bie kieliszek koniaku i wychyla! jednym 
haustem. 

Zerkał ukradkiem na. Wichronia. 
Wszystko dlań stawało się już jasne. Wi- 
dział jak za każdym razem Wichroń od- 
prowadzał wzrokiem jego żonę. Widział 
również onieśmielone spojrzenia Tani... 
Trapiła go tylko jedna myśl... Jaka jest 
jej rola w tej kolizji trojga serc?.. Czy 
ona go prowokuje, czy się broni?... Kto 
iest napastnikiem?... 

Gdy Tania wróciła do stolika, nalał 
jej również koniak do kieliszka. 

— Napij się.. to dobrze robi... 

Wiesz, że nie piję.. — odparła 
rozpromieniona. ~ 

— Nie wiedziałem o tym... 

— Teosiu... dlaczego jesteś dziś taki 
ponury? — zapytała nagle. 

Próbował się uśmiechnąć. 

— Ja?.. Zdaje ci się.. 

Wychylił jeszcze jeden kieliszek. 
Wtem podszedł doń kelner, nachylił się 
do ucha i szepnął: 

— W garderobie jest telefon do pa- 
na komisarza... 

— Do mnie telefon? — zdziwił się, 
zapomniawszy, że umówił się z wywia- 
dowcą, aby umyślnie dzwonił doń o tej 
porze. 

Spojrzał na zegarek. Było druga. Przy 
pomniał sobie. Ale edparł głośno: 

— Kto może dzwonić?.. Przepraszam: 
cię na chwilę... 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


2.1 

— No, na mnie już czas... — rzekł. 
Czerski — Już pewnie na mnie czekają, 

Walker podniósł się również. 

— Więc może ją pan Śmiało zapro- 
sić do tańca... — poradził mu Czerski 
— A resztę już załatwimy... 

W pół godziny potem Walker zapro- 
sił Ilonę do tańca. Wichroniowa była 
zdumiona i jednocześnie bardzo zadowo-= 
lona. Młody Amerykanin bardzo jej się 
podobał... Wichroń skinął głową, choć 
czolo miał zachmurzone. 

— Bardzo pewnie zazdrosny... — po- 
myślał Walker — No, ale Czerski mt. 
pomoże... 

A gdy Walker i Ilona zmieszali się 
w tłumie tańczących par, Czerski nachy- 
iit się do swego przyjaciela i mruknął: 

— Haczyk już chwycił... 

Uśmieszek zadowolenia prześlizgnął 
się po twarzy Wichronia. Skinął głową 
i odparł: . 

— Teraz pilnuj, żeby ryba nie uciekła. 

— Bądź spokojny... — brzmiała sta- 
nowcza odpowiedź Czerskiego... 

Orkiestra grata upojne tango. Ilona 
drzała lekko w ramionach Walkera. - 

— Pani ślicznie tańczy... — zaczął od 
zdawkow2go komplimentu, patrząc w jej 
piękne oczy — Wiedziałem, że pani mu- 
si ładnie tańczyć... ` 

— Dlaczego pan tak przypuszczał? 
— zapytała, ukazując w uśmiechu zdro-- 
we. białe ząbki. 

— Pani wygląda na kobietę, której 
treścią życia jest taniec... 
„„— Pan się myli.. — odparła Ilona-z 
dcieniem smutku w głosie — Nie jest 
pan dobrym psychologiem.: 4 

— W takim razie powiem to inaczej. 
Pani wygląda na kobietę, której treścią 
życia powinien być taniec... + 

- Podniosła nań swe wielkie, smutne 
oczy i odparła cicho: 

— To co innego... 

W tej chwili poczuła, że Ameryka- 
nim silniej przytulił ją do siebie... 

Dziwny dreszcz wstrząsnął jej ciałem. 


Wyszedł do garderoby, Przy telefo- 
nie zameldował się wywiadowca. 

— Dziękuję panu... — odparł cicho 
Wentzel. 

Dla pozoru trzymał jeszcze przez kil- 
ka sekund słuchawkę w ręku, potem 
mruknął „do widzenia* i odwiesił słu- 
chawkę. 

— Niestety, moja droga, — rzek! do 
Żony — muszę opuścić cię na pewien 
CZAS... i 
— Co się tało?... — zapytała zatro- 
skana. 

— Wzywają mnie... Trudno... Obo- 
wiązek... Służba nie drużba... 

— Kiedy wrócisz?.. 

— Może za godzinę. Nie wcześniej... 

— Czy mam więc na ciebie czekać? 

— Oczywiście, kochanie.. Postaram 
się wrócić jak najwcześniej.. 

Pocałował ją w rękę na pożegnanie 
i wyszedł. Ale nie wziął palta z garde- 
roby. Wszedł do umywalni i tam po- 
czął zmieniać wygląd swej twarzy. Po 
kilkunastu minutach wyszedł zupełnie 
zmieniony... 

Wichroń, widząc, że Wentzel opusz- 
cza salę, spojrzał porpzumiewawcza na 
Tanię... Wentzlowa spuściła głowę... Ilo- 
na była już całkowicie pod opieką Wal- 
kera, czuł się więc wolny. Zaprosił Ta- 
nię do tańca... Wciśnięci w tłum tańczą- 
cych par mogli spokojnie rozmawiać... 

— Dokąd poszedł twój mąż? — za- 
pytał Wichroń zduszonym szeptem. 
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B. NUSBAUMOWA 


Piotrkowska 51 
Piotrkowska 51 


Dr. J. NADEL 


— AKUSZER-QINZKOLOG 


Lecznica 


mszy, NOS, gardlo i 
) DROGI ODDECHOWE 
Gabinet Roentgena dla prześwietlań 


jod nagp 4-8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 


med. 
spec. chor, wenerycztiych, skórnych| — 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


l 0d8-121 0d 4-9 w niedz.i swięta od B=1]WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH 


i NITECKI 


| SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE.|Viecz. w niedzielę i święta od 9—12 


(pindrzej 


Łódź, AL. KOŚCIUSZKI 17, 


6 Miesiac reklamowej sprzedaży radioaparatów TEKAFOŃ" 


NIEBYWAŁE WARUNKI! EB 
Przymujemy Pożyczkę Narodową w pełne! wartości! 


KOSMOS, RADIO-UNION, P. E% 
Z. T. — ECHO, TRIOKONG i S na bardzo dogodnych waru» HB 


JO kach. 
BY PATEFONY po zł. 10.— miesięcznie. 
Odwiedzanie salonu radiowego nie obowiązuje do kupna. 


M REWELACYJNE CENY! 


Polecamy pozatym: ELEKTRIT, 


wa 


t 


r. W. BALI 
IENKIEWICZA 62 (róg Nawrot) 
Nr. tel, 194-03. 

Choroby siórae i weneryczue 
przyjmuje koblety | dzieci cd 1245 
do 2,15 1 od 6—B-ejl. 


LEKARZ = DENTYSTA 


Przyjmuje od 5 do 8 po Bol 


ze stałemi różkami 
DLA CHORYCH NA 


WE 


Piotrkowska 63 


el..127-81 


Dr. 


wezwania na miatto 


Wołkowyski 


Dr. 


1 seksualnych Doktór 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18|JAKUSZERKA przyjmuje chorych od 
przyjmuje od 8—9.30 rano I ad 5.30—9 w atań Kościuszki 41, tel. 170-18, — 
yskrecja, 


w niedz. i święta 9—12 w poł. 


3? U -m GS G 


EKAMI TRE 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


tel. 
Zawadzka Ó i.» 
przyjmuje od 8—11, 2—4 i od 6—9 
PRYWATNA 
PRZYCHODNIA 
(Choroby kobiece i ciąży) 


_121-23/pr. PRAPORT i Dr. FELDMAN 
od 10—1 


adnia Wenerologiczna 


ANDRZEJA Telefon Piotrkowska 45, tel. 147249 
La 4 228-982 |Lecz, chor. skórńych i seksualnych. 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


GDAŃSKA 117. 
przyjmuje od 12—1 L 0d. 4—7 popok 


Specjalista chor. wenerycznych, skóf- 
tych I seksualnych 


NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. 


Przyjmuje od 9=1 i od 5-9 w. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 


Leczenńie promieniami Roentgena 
Południowa 28 
Przyimije od 8—11 rano i od 5—8 


JAKI 


tel. 163-66 


PMAN 


wiecz. 


Ginekologiczna 
A 24 


w niedziele i 


od 3—6 


Tel 221-61 


Róoóżanemr 


REICHER| 


Tel. 201-93.| TRAGGU 
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1 K. Poznański. 
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Danuta Kresińska, eksredjjn żu w mä- 
gazynie bławatnym Jama Żarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając 0a 
utrzymaniu ojóa =— przyjmuje półnóe Zary- 
SZA. 

Dowiaduie się o, tem narzeczony Dá- 
nuśki, Stanisław Rebzyński i nie wierząc 
w platonićzność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dźentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zóstaje szoferem 
u Julii ht. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiążuje się plómientiy romans. 


Urocze pejzaże te były jednak w ma= 
rzeniach jego tylko tłem, na którym jā- 
Śniała korona złocistych swoich wło- 
sów Julia-Ludwika hrabina Grotomiir= 
Ska. 

Obraz jej marzył mu się w nieskoń* 
czoność. 

Raz widział ją podobną do wycho- 
dzącej z piany morskiej Wenery o na- 
gich ramionach i kólanach — taką, jaką 
po raz pierwszy zobaczył ją w Tarmi- 
nie. i 

Kiedyindziej marzyła mu się królew= 
ska, trochę surowa w czarnej balowej 
sukni z delikatnych koronek. 

Ale najczęściej przypominała mu się 
scena w pędzącym expressie, kiedy to 
-— po raż pierwszy i óstatni =- poćało- 
wat ją w usta. szepcąc przytem słowa 
wyznania. 


żasitski > 


ch pierwsza miłość | 


p e 
“HI 
i | 
EE E ARD OAEĆ 


l 
Powieść spółczesna |! 
WoGiąż jeszcze, niby najsłodsza me- 
lodia brzmiały mu w uszach jej słowa, 


które umiał na pamięć: 
' = Niech pañ opowie mi resztę w 


FGrzymańnowicach.. W maju, gdy Spic- 


wać będą słowiki a pachnąć będzie bez. 

Niecierpliwie spoglądał więc na zam= 
glony dymami krajobraz,  óczekując 
maja. 

Ale do maja było jeszcze daleko. 

Tam na wschodzie zieleni! się już a= 
ły świat tu jednak na tymi wycinku 
Śląska, przysypanym żużlami i węglo* 
wym pylem śsrmitnie jeszcze było i po- 
SĘDNIE. . 

Tu i tam w ogródkach przed tobot- 


niczymi domkami zakwitały ańemiczne 


kwiaty i trawa, której świeżą zieloność 
zaraz potem przysypała sadza z wiel- 
kich kominów, dymiących na horyzon- 
C:6: 

W głębi ziemi monotonnie stukały ki 
lofy górników, kopiących rudę. W ol- 
brzymiej hucie płonęły piece, uwijali się 
zmęczeni robotnicy, podobni do szata- 
rów, zmażących się na dnie piekielnych 
czeluści, stukały ogromne młoty, obku- 
wając bloki rozżarzonego żelaza i nada= 
jąc im najróżnorodniejsze kształty. 

Włodzimierz Zbyliński, właściciel 
tych fabrycznych kompleksów, lubiał 
kiedyś wsłuchiwać się w rytm pracy 
iz całą pasją zajmował się ` interesami 
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jest najpraktycznejszy podarek gwiazdkowy? 
Pozwala zarabiać, UCZYĆ Się, Korzysta z TOZIYWEK.. 


Dyrektor Instytutu FILOREX de Paris p. 
przeprowadza bezpłatne demonstracje i dobiera słynne 
francuskie szkła, do najbardziej 
Lecznicy Ocznel, Piotrkowska 86, II p, 9—12 1 
codziennie do dnia 15 grudnia, 


Szkoła Tańców 


UL, SIENKIEWICZA 9, tel. 168-43 
zawiadamia, że przyjmuje zapisy na reklamowy mies 
siąc grudzień na kurs tańców nowoczesnych za zł. 10. 
Inf. od 10-€j r. do 10-ej w. 


z. H. HAMMER 


AKUSZER-GINEKOLOG ; 
11-90 Listopada 82 
Tel. 128-39 
w nocy wejście przez Gdańską 12. 


i. Miewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórthych 
i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 


Dr. med. 

M. TAUBENNAUS 
AMUSZER + GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8=9 fî i 48 w. 


Przyjmuje od 8-—10 r. i 48-ef. 


I mi H. LUBICZ 


Chor. skórńe I weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 69, 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 
od 8—10, 12=2, 5—8, w niedz: 5=11. 


l. HENRYKOWSKI 


"Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | seksualnych 
A 95, tei. 262-898. 
5d 8 — 1l-ej i od 6 — 9-tei wieczór. 
niedziele I święta od 9 = 12.30 


STANIŚŁAWA Lewa, Żielna 31 zagu- 
biła legitymację wydaną przez iirniq 


przedsiębiorstwa, dążąc do ustawiczne- 


zai —- dim a E 


owiński 
zepsutego wzroku w; 
2--5| 


ZYGMUNTA 
HENRYKOWSKIEGO 


GŁÓWNA 9, 
cjainościach. === 


Porada 8 zł. 


em m 


rano i ód 
święta la. __ 


—— 


specjalista 


iska ot 9 rano do 9 wiecz, Zgierska li 248.09 Przyjmuje 8—10 i 4=8 w. 
obieta lek. — [ maf. ee Byc EP ESP Farta zany, 
PORADA 3 ZŁ. 
SO mam , HELLER 
PRAD p pi g Speo, chorób skoruych wenerycznych 
PAULINA DEWI “ax reali HE p 
S AKUSZER. GINEKOLOG przyjmuje óć Smell 1 Od 4. 
specjalność Akuszeria i chór. kobiece POMORSKA T; TORE w niedziele | święta od 10=1 


, DR. MED=., 


= 


NA RATY ubrania, Palta, 


inimi aiT Ti 
dowa', Plac 
prawo: 


go rozszerzania g0, 

Ostatnio jednak dyrektorzy i ińży- 
nierowie zauważyli, że młody właściciel 
bywa podczas konferencji roztargniony. 
a po salach fabrycznych snuje Się raczej 
z przyzwyczajeńia, niż ż potrzeby, pa- 
trząc na wszystko, co go otacza, nič nie 

jdzącymi oczymia: 

- Musiał się chyba zakochać — ob- 
serwował go ż pod oka naczelny áy- 
rektor, który już czterdzieści lat pracó- 
wał w tym przędsiębiórstwie. I uśrnie- 
chat się dobrotliwie, oddawna bowiem 
życzył swćmu mtodemu prynńcypałowi, 
ażeby się wreszcie ożenił, 

Zresztą Zbyliński sam wyspowiadał 
się R starym ze swoich serdecznych 
tios + M 

Naczelńy dytektór, który znał Wło- 
dzimierza jeszcze jako malutkiogo chłop 
ca, wysłuchał gó cierpliwie, poczem za- 
opiniowaf: 

— Nie ma có, drogi panie Włodzi- 
mijerzu, musi pan cierpliwie zaczekać do 
maja!... Nie należy sprzeciwiać się woli 
hrabiny Grotomirskiej, jest to bowiem 
typ (jak wnoszę z pańskich opowiadań), 
który ñie lubi, ażeby łamano jej postańio- 
wień, chociażby były one tylko zwy- 
czajnyfh kapryśem. 

Tak więć Zbyliński, chociaż kilka ra- 
ży pojechać chciał do Grzymanowie 
i zóbaczyć Julię, pohamował swoje za- 
pały i czekał niecierpliwie na termih wy 
znaczofty mu przez hrabinę. 

Narazie zadawalniać się musiał pisy= 
waniem do niej listów, na które otrzy- 
mywał dosyć lakóniczne i niekoniecznie 
gorące listy, co go jednak nie zniechę- 
ciic, gdyż Julia uprzedziła go z góry, że 
A umie i nie lubi bawić się w dłuższe 
koteepów 


Dr. Kiaczkową|se 


POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel: 2148-66 |GARNITURY najelegantsze szyje, po. 


przyjmuje codz.'od 10—12 i 5—8 wieczjąg zł. dyplomowany 
anii . zain ków m w inn 


-Markowiczowa 


MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
„ Godz. przyjęć 8—9, 4—7 pó pół. 


Nr. 359 


LECZNICA OMEGA [LECZNICA "97% 019 ** 


tel. 142-42 
Przylmują lekarze we wszy*tkich spe] 2 razy dziennie przyjm. leksfże 
Analizy. Roentsóm 
Kwarce. Gabinet dentystyczny czynny 


przy przyst. tramw. pabian. 


PAU specialnośc ach 
GABINET DENTYSTYCZNY 
od 11 rano do 8 wiecz, 
PORADA 3 ZŁ. 


I. B. Hurwiczbr BRAUN 


Pero skórne I weńeryczne 
PIOTRKOWSKA 10 


Przyjm. od 8—=11 i od 5—9. 
W niedz. I święta od 8—1, 


dkustaw KOHN 


CEGIELNIANA 4, tet. 10-57. 


Spec. chor. skórnych, wererycznych 
i seksualnych. 
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ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
JL Zawadzka ńr. 21, m. 8-A, irórt, co 


dzieńnie zastać ód gódz. 4=8 po vol 
kożuszkiiJĘZYKÓW ANGIEI.SKIEGO, FRAN: 


krótkie i długie, Lisy, „Konfekcja Lu-ICUSKIEGO — gruntownie udzielam 
olności 7 w bramie fa by rg A 


literatura, konwórsacia, 
Z0lhandłowa korespondencja. Tel. 262-70 
=s W godzine 2-3, 


Nareszcie przyszedł czas, że cierpli- 
wość Zbylińskiegó miała być wytagro- 
dżona. £ 

Tego popom, przechadzając się 
pó fiiewielkim ogrodzie, otaczającym je= 
go luksusową willę, zauważył, że za- 
kwitły pierwsze bzy. 

Spostrzeżenie to kazało żywiej 

uderzyć jego serci. 
Znów zaszemrały mi słowa Julii: 
= Niech pan przyjedzie do Grzymna- 


mówie w maju, kiedy Śpiewać będą stos, 


wiki a pachriąć bzy! M 

Miał wprawdzie pojechać ra bardzo 
ważną konferencię, zbagatelizawał ją 
sobie jednak. Pośpieszńie wpadł do swe- 
go gabińietu, a usiądłszy przy biurku, 
wziął się do fiapisania listu. 

Droga Pani Julio! 
Przechadzając się dziś po oštro- 
dzie zauważyłem, że zakwitł bez. 
Widok tên przypommiał mi nasżą 
Ufoówę, jaką zawarliśmiy, wraca= 
jąc razem pociągiem do kraju. 

Półtrzecia miesiąca minęłó od 
chwili ńaszego rozstania. Często 
pisałem Pani o tym, jak bardzo 
stęskniłetm się za Jei widokiem. 
„Jedńak,  dotrzymując  danegó 
Jej słówa, nie szediem 24 poty- 
wem serca, lecz trzymałem się 
na ubocza. 

Teraz jednak sądze. że nad- 
szedł Czas, ażeóbyśmy szczerże 
porozmawiali że soba. 

Czy byłoby to Pani bardzo nië 
na tzkę, zdybym w tych dniach 
wpadł do Girzymanowic? 

Jeśli nie, to prosze dać żiak, 
a przyjadę niezwłocznie. 

Czekając na łaskawa «dpe 
wiedź, całuję mocno Jei ręce 

Włodzimierz. 


(Dalszy ciag jutro). 


wybrany do zarządu 


RUGI SUKCES 


M'ędzynarodowej Federacji Jeździeckiej 


Pułkownik Machalski 


Szczegóły odzyskania srebrnego medalu 


PARYŻ, 5 grudnia, 

W piątek wieczorem zakończyły się w Pa- 
ryżu obrady Mędzynarodowej Federacji Jeździę 
ckiał. Po czwartkowym sukcesie i przywróceniu 
Polsce srebrnego medalu olimpijskiego, delega- 
cja polska odniosła w piątek drugi poważny suk= 
ces, Mianowicie w wyborach uzupełniającyci 
co zarzydu federacji, które miały na celu obsa- 
dzenię miejsca w zarządzie opróżilonego przez 
zgon gen. Muntinga (Niemcy), wybrano jedno- 
myślnie głosami wszystkich 17 delegacyj Pol 
rik. dypl. Tadeusza Machalskiego, Prezesem 
związku wybrano również jednomyślnie dotych» | 
czasowego wiceprezesa Holendra van Uliorda. 

Członkowie delegacji polskiej z gen. Grzmot 
Skotnickim ma czele opuścili Paryż w sobotę 
rano, udając z powrotem do Warszawy. 


PARYŻ, 5 grudnia, 
Międzynarodowa Federacja Jeździecka pod 
koniec obrad wczorajszych powzięła — jak wis- 
domo — uchwałę, uznającą, że oba orzeczenia 


Polska weźmie uij 


f 


čo proponuje p. Kan kovsky.-Gidz 
Sprawa mec 


ze norwescy?— 


POZNAŃ, 6 grudnia, 

PZB otrzymał zaproszenie od włoskiej fes 
ceracji bokserskiej na zawody o mit.;zostwo 
Europy w dniach 5—9 maja w Meciolanie, 
kównocześnie nadeszło do PZB pismo sekreta- 
rza FIBY „osławionego” p. Kankovsky'ego, któ- 
ry zapytuje czy PZB zgodzi się na wstawienie 
to reprezentacji Europy przeciwko Ameryce 
iediiego lub dwuch pięściarzy polskich, którzy 
uwa, zdóobyliby tytuł mistrza lub wicemistrza. 
ropy. P. Kankovsky nadmienia, że w wypad- 
ku wysłania dwuch zawodników polskich do 
Ameryki mogłaby wyjechać trzecia osoba w 
czarakterze ich opiekuna, Wyjazd reprezentacji 
bckserskiej Europy z Cherbourga do Chicago 
uastąpi 13 maja, zaś powrót z Ameryki 8-go 
czerweg 1937 r. 

Zarząd PZB postanowił mistrzostwa Europy 
w Niedlolanie obesiać, a propozycje p. Kankov- 
sky'eg0 zaakcentować. > h 


EJ 

Niejasno przędstawia się dotychczas sprawa 
meczu bokserskiego Polska — Niemcy. 

W. związku z propozycjami „Westialen- 
kalle" w Dortmundzie i tamtejszego konsulatu 
polskiego zarząd PZB napisał do związku nie- 
miecklego dwa pisma na które nie otrzymał do 
tychczas odpowiedzi, pomimo podawania przez 
PZB w tych pismach daty ewnt. meczu Polska 
— Niemcy: r 

Obecnie PZB wysłał do związku niemieckie- 
go monit, zastrzegałąc się, że o ile w szybkim 
czasie odpowiedź nie nadejdzie Polską nie bę- 
dzię mogła zarezerwować terminu, 

+y 


-*k 5 
Wbrew doniesieniom prasy PZB nie otrzy- 
mał dotychczas żadnej odpowiedzi od Krako- ' 
wa, Lwowa i Śląska co do ewentualnej zgody 
na zarządzenie meczu bokserskiego Austria —| 
Polska w jednym z wymienionych miast. 
PE) 


aka ' 


jury, odbierające Polsce srebrny medal olimpij- 
ski i drugie miejsca w konkursie Military — by- 
ły wynikiem procedury omyłkowej, Wobec tego 
przyznano Polsce z powrotem zarówno medal 
iak i drugle miejsce w ogólnej klasytikacji. 

Przewodniczący delegacji polskiej na kongres 
gen. Grzmot-SKotnicki oświadczył po posiedze» 
miu co następuje: 

„Sprawa ta wpłynęła na porządek dzienny 
obecnych obrad Międzynarodowej Federacji Jeż- 
dzieckiej z inicjatywy Warszawy, Przybywałiś- 
my na kongres 


sieli stoczyć wałkę, w obronie słuszności nasze- 


jg0 stanowiska, tym czasem muszę stwierdzić z, wszystkim 


najwyższym zadowoleniem, że sprawa cała zů» 
stała załatwiona w sposób niesłychanie dżentel- 
menski I sportowy przez wszystkich uczestni- 
ków kongresu, a szczególnie przez prezydium 
tego kongresu. Uchwała zapadła jednomyślvie 
wszystkimi 17 głosami kongresu. 

Prezydium kongresu postawiło sprawę w ten 
sposńb, że nawet nie mieliśmy okazji do szer- 


dl W mistasting 


wylazd do Warszawy na miecz Stuttgart — 
Warszawa, który zorientuje go w obecnej for- 
mie najlepszych pięściarzy stołecznych przed 
ustaleniem reprezeniacji Polski na mecz z Nor» 
wegią, sa 


. $ 
Mecz bokserski Kraków — Lublin, który 


miał się odbyć w dniu 8 zrudnia z okazji „dnia | wato, że sędziowie - kandydaci nie mają okazji | 


PZB" nio odbędzie się, gdyż Kraków zawiado- 
mił, PZB; że gotów jest doprowadzić mecz dő 
skutku tylko wtedy, jeśli PZB ..dopłaci 300 
złotych, Kraków przypuszcza bowiem, że mecz 
z Lublinem nie jest żadną atrakcją 1 zamiast 
dochodu, przynieść może tylko deficyt PZB 
uznał słuszność wywodów Krakowa ł polecił 
mecz Kraków — Lublin odwołać. 

Co do meczu bokserskiego Wilno — Biały= 
stok, który również ma się odbyć 8 grudnia, 
Okręgowy Związek Wileński zakoniunikował 
zarządowi PZB, że gotów lest zorganizować 
mecz wyłącznie na własny rachunek, to znaczy 
ewnit+« dochód zatrzymać dia siebie. W prze- 

COOORPOYEDYCEUWOOMHYP0 


Śniadanie na dworcu 


zjedli pięściaąrze Stułigardu 


Łódź, 5 grudnia, 

Jeszcze jest zupełałe ciemno. Na peronie 
dworca srują się dobrze nam znani działacze 
pieęściarscy — członkowie zarządu ŁOZB, któ 
rzy przybyli by przywitać przejężdźajacych 
przez Łódź do stolicy reprezentantów Stut" 
gardit. 

Krótko po godzinie szóstej wtłacza się na 
dworzec pociąg międzynarodowy. z którego 
wysypuje się grupka pięściarzy pod wodzą 
swego kierownika p. Bóhma i towarzyszącego 


im od granicy polskiej przedstawiciela ŁOZB zawody, które według przypuszczeń będą wy-| tni 


w przekonaniu, że będziemy mi- | 


szego motywowania naszego stanowiska, spra- 
wę bowiem wpisano na porządek dzienny obrad 
z inicjatywy Warszawy, a prezydium podjęło 
od siebłe w czasie obrad kroki i samo wystą- 
piło z odnośnym wnioskiem,przyznalącym Pol- 
sce słuszność, Nię doszło w tych warunkach do 
żadnego skrzyżowania szpad, ponieważ żadna 
z delegacyj nie przeciwstawiła się temu wnios- 
kow |] wszyscy jednogłośnie zaakceptowali 
wniosek prezydium przyznalący 100-procentową 
słuszność stanowisku polskiemu. 

Delegacja polska w tych warunkach mogła 
się tylko ograniczyć do złożenia podziękowania 
delegatom Kongresu po powzięciu 
danej uchwały, za tak sportowe i dżentelinenń- 
skie załatwienie sprawy. Podkreślić muszę 
specjalnie wspaniałe, jak zwykle zresztą w za- 
gadnientach sportowych, zachowanie się przod- 
stawicieli angielskich; którzy przez obecną u- 
chwałę przechodzą z drugiego na trzecie miej- 
sce w ogólnej klasyilkacji" 


ht 


ie będą walczyć pięścia- 
zuPolska-—Niemcy.-Mowy kpt. 
n sędzia punktowy i dwuch „pormmocników* 


| elwnym wypadku Wilno gotowe jest zrezyg- 
„,Mować z meczu, PZB przychylił się do argu- 
mentów wiłnian i pozwolił im urządzić impre» 
zę ma własne ryzyko, 273 


= 
Wprowadzenie systemu „lednego sędziego 
punktowego” do meczów bokserskich spowodo+ 


nabierać potrzebnych kwalliikacyj i rutyny, 
W zwiążku z lym zarząd PZB postanowił, aby 
na meczach bokserskich obok sędziego punkto- 
wego, zalmowali miejsca dwaj sędziowie kan- 
„dydaci, Sędziowie kandydaci będą również wy- 
pełniać karty punktowe, które nastepnie wre- 
czać będą delcgatowi Wydziału Spraw Sedziow 
skich obecnemu na meczu, Oceny jednak se- 
dziów - kandydatów nie będą miały absolutnie 
wpływu na wyniki walk, a decydować będzie 


| 
} 


Po przewlekłej kontuzji rąk Chmielewski 
pokazał się wreszcie w lokalu IKP, roz- 
poczynając trening bokserski, 
009950066030000999000540000980682: 


G mnastycy śląscy 
jednak przyjeżdżają 


Donoslliśmy fuż o interesującej imprezie gl- 
minastycznej jaka się odbędzie w dniu jutrzej= 
szym w sali Filharmonii. Będzie to mecz gimna- 
styczny Sokoła reprezentacji dzieluie Śląska | 
Mazowsza. 

Wczoraj zanotowaliśmy wiadomość. że za- 
wody te z powodu odwołania przyjazdu dru- 
żyny śląskiej nle odbędą się w zabowiedzia” 
nym terminie. 

Jak się okazuje wiadomość ta. opartą była _ 
ma fakcie zdyskwaliiikowania szeregu czóło- 
wych gimnastyków śląskich, którzy iednak wła« 
śnie z powodu meczu łódzkiego zostali przez 
władze Sokole „odwieszeni”*. Tak wiec spotka” 
nie łódzkie odbędzie się w zapowiedzianym ter- 
minie, przyczym zapowiada się ono niezwykle 
interesująco, 

Oba zespoły są bardzo silne, zdyż wystapla 


nadal wyłacznie orzeczenie sędziego punktowe= | W uich conajlepsi gimnastycy polscy ze Świeżo 


go. Sędzłowie - kandydaci 


mają punktować | Kreowanym w Katowicach mistrzem Polski — 


tylko dla wprawy, a jednocześnie będą to dla | Dolowym na czele, 


nich pewnego rodzaju „egzaminy“, 
000009060 0099904 


w przejeżdzie do Warszawy 


| sie warszawskie, a dalej mecz łódzki. Ostatni 

¿mecz z Policyjnym w Katowicach, to zdaniem 

i gości tylko zwykła formalność. 

1 Niemcy dopytywali się bardzo o stan zdro- 
wia Chmielewskiego, bardzo u nic popularnego, 
któregoby koniecznie chcieli ujrzeć u siebie na 
projektowanym w styczniu krótkim tournee re- 
prezęntacji łódzkiej. 

Gdy wracamy do miasta rozwidnia się co- 


nam o szalonym popycie na bilety wstepu na 


| 
i 


Sprawa meczów bokserskich Polska — Nor» | P. Firusa, Krótka ceremonia powitalna i pięścia-, sprzedane, podobnie jak to ma mielsce z ju- 


wegla i Warszawa — Osio nie jest jeszczej 
dostatecznie załatwiona, Norwegia przysłała 
już coprawda zatwierdzenie 
terminów, jednak Warszawski OZB  „targuje 
sig“ dotychczas z PZB co do strony finansowej 
meczu Warszawa — Osło. PZB zażądał od 
Warszawy za przyjazd Norwegów dwuch ty-| 


sięcy złotych oraz kosztów przejazdu i hote- | podobno w bardzo dobrej formie | spodziewają | wiadają się rzeczywiście 
lu, podczas gdy Warszawą zgadza się uiścić | się odnieść w Polsce trzy zwyciestwa, przy | co, (go) 


(skiego przy ul. Leszno o godz. 10-ej przed 


tylko kwotę ryczałtową 2 tys. złotych bez żad- 
nych dodatków. Ponieważ sprawa jest pilna, w 
dniu wczorajszym wyjechał do Warszawy prze- 
wodniczący wydziału sportowego PZB p, Ry- 
barczyk w celu ustnego „ubicia targu". 

Jeśli Jednak pertraktacje z WÓZB nie da- 
dzą pozytywnego wyniku, wówczas PZB po- 
wierzy Łodzi organizację meczu bokserskiego 
Łódź — Osio (10 stycznia), nodczas gdy mecz 
Psiska — Norwegia odhyć się ma w: Poznaniu. 


+% 

Na zebraniu Polskiego Związku Bokserskie- 
go zrezygnował z wiceprezesury związku por. 
Łaniński, który obigł lednocześnie stanowisko 

onitana sportowego zwiazku, 

Jak wiadomo kariłanem związkowym obra- 
ny został ną walnym zebraniu p. Cynka, który 
jedwek zrzekł się tego stanowiska. 

Na opróżnione w ten sposób stanowisko wi- 
ceprezesa PZE dokoopłował inż, Suligowskiega 
7 Sokoła, który wybrany na walnym zebraniu 
na to stanowisko nie przyjął wówczas man- 
date, 

inż, Suligowski był również wicepręzesom 
zwiezku ak do czasu walnego zebrania. 

Pierwszy występem nor. Łapińskiego w 
roli kapitana związkowego PZB bedzie jego 


z Z A PO 


rze zaproszeni zostają do restauracii dwor- 
cowej, gdzie zarząd ŁOZB podejmuje Ich skro- 


ciągu w Łodzi, śniadaniem. 


„trzejszym meczem w Warszawie, 
Były mistrz Polski, Erwin Stibbe, w które- 


proponowanych mnym, ze względu na bardzo krótki postój po-| zo skłądzie maszyn przy ul. Piotrkowskiej 130 


odbywa się przedsprzedaż biletów nie może 


W czasie tym mieliśmy możność zamienie- , narzekać na brak gości. 


nia kliku słów zarówno z kierownikami ekspe- 
dycji, jak też z samymi pięściarzami, Są oni 


czym za najcięższe uważają niędzielne spotka- 


Jak jednak sądzić można, zainteresowanie 
to jest w pełni zasłużone, gdyż zawody zapo- 
bardzo interesują 


Bogaty program 
pięściarzy pabianickich 


Łódź, 5 grudnia, 
Sekcia pięściarska pabianickiego K. E. wy- 
kazuje ostatnio znaczną żywotność organizując 
u siebie szereg zawodów, jak też przyjeżdża- 
jąc dość często na mecze do Łodzi. 
Kierownictwo Kruscheendera ma obecnie u- 
łożony dla swej drużyny bardzo bogaty pro- 
gram. 


Jeszcze w grudniu po meczi w Łodzi ze 
Zjednoczonymi przewidziany jest wviazd do 
Gdyni na mecz z tanitejszym Bałtykiem, poza 
tym rewanż w lInowrocłąwiu z Gioplanią, któ- 
ra przed niedawnym czasem zościła w Pabia= 
nicach. f f 

Dalej przewidziana jest «ościna w Pabiani- 
cach zespołu Kaliskiego K. S. i łódzkiej WIMY 
która posiada obecnie dobrze skomplętowaną 
drużytę. 

Jak więc widzimy program pabianiczan iest 
doprawdy dobrze ułożony. 


è 


Kalendarzyk sportowy na sobote 
i niedzielę 


W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi dal- 
sze mecze o mistrzostwo w siatkówkę oraz mecz 
szermierczy PPW — Tramwajarze (o godz. 17.30 
w lokalu Poczty przy ul. Przejazd) o mistrzo- 
pe drużynowe okręgu, zaś jutro w niedzielę 

dą się imprezy następujące: 

$s brydaói, w bidaha YMCA przy ulicy 
Traugutta 3 o godz, 16-ej mecz pływacki YMCA 
—Unia (Poznań) przy udziale wielokrotnej mi- 
strzyni Polski Morawskiej - Banaszewskiej, 

— Gimnastyka, W sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza 20 o godz. 15-ej mecz gimnastycz- 
ny Mazowsze — Śląsk przy udziale najlepszych 
gimnastyków Polski, 

— Atletyka, W Pabianicach o godz. 18-ej 
międzynarodowy mecz zapaśniczy Pabianice — 
Berlin (w lokalu Pabianickiego Tow. Gimna- 
z.yeznoóo przy ul, Pułaskiego 36). 


łódzkimi| 


raz bardziej. Przedstawiciele ŁOZB opowiadają | + 


i dobrej 


Pływzcy łódzcy 
przy strie obrad 


W przyszły piątek, dnia 11 grudnia odbe- 
dzie się doroczne walne zebranie Wydziału 
Okręgu Łódzkiego Polskiego Zwiazku Pływace 
ckiego. Na porządku dziennym zebrania są spra 
wozdasių ustępujących władz I wybory nowych 
władz, 

Zebranie odbędzie się w lokalu 
ŁKS-u przy ul. Wólczańskiel 140, 


Wajsówna w Zgierzu 


rzeprowadza zaprawę zimową 


O Wajsównie od czasu, gdy ja poraz ostas 
widzieliśmy na boisku przy pracy niemal 
zupełnie słuch zaginął, Opuściła ona posadę w 
Widzewskiej Manufakturze, a proponowanej jei 
posady w Zjednoczonych Zakładach 
Scheiblera i Grohmana nie przyieła. 

Znakomita rekordzistka znikła z Łodzi, 

Dowiędziano się później, że wylądowała ona 
w Zgierzu, gdzie otrzymała zatrudnienie w fav 
bryce „Boruta“, wstępując jednocześnie do klu* 
bu fabrycznego o tej samej nazwie. 

Wajsówna przebywa obęcnie wiec stale w 
Zgierzu, gdzie też nie zaniedbułe zanrawy zi- 
mowej, uczestnicząc w zaprawie zorzanizowa= 
nej przez Miejski Komitet W. F. 


Nowiny łódzkie 


w trzech wierszach 


Na jutrzejszym meczu pływackim. jaki się 
odbędzie w basenie YMCA pomiędzy zespoła- 
mi poznańskiej Unii i YMCA mistrzyni Polski, 
Morawska, przebywająca ostatnio stale w Łom 
dzi zaatakuje rekord Polski na dvstansie 300 
mtr. stylem dowolnym, startuiac przeciwko 
sztafecie 3 x 100. 

Ze strony YMCA w meczu tym wystąpią 
najlepsi pływacy łódzcy: Wagrowska, Ginter, 
Gołębiowski, Idzikowski, Hartwig, Hempiński, 
Wasilewski, Buinowicz, Przyborowski, Kosińs< 
ski, Majchrzak, 


Piłkarze ligowego ŁKS-u zaproszeni zostali 
przez bśniaminka Ligi chorzowski AKS do 


klubowym 


ra 


— Szermierka, W. lokalu Kasyna Podoiicer- | przybycia na Śląsk w dniu 13 b, m. dla roze- 

połud | grania spotkania towarzyskiego. Całkowity do- 

Tow] chód z tego spotkania przeznaczają organizas 
torzy na rzecz Pomocy Zimowej. 


niem mecz o mistrz. drużynowe WKS — 
Pracown. Elektrowni. 


=" 


Coś o każdym 


Kllentka zwraca się do sprzedawcy 

— Przepraszam, czy pan zamienia towar, łe- 
żeli on się nie podoba? 

— Owszem proszę pani.. A co panj u nas 
kupiła? 

— Książkę,,, 

— I co się pani nie podoba w tej książceg 

— Zakończenie» 

=» 


Kino. Pewna pani odwiaca głowę į powiada 
do siedzących za nią dwóch panów; 
— Przepraszam, czy panom nie przeszkadza 


moje piórko na kapeluszu? 


— O, nie.. — brzmi uprzejma odpowiedź, — 
Zresztą, ten pan, który przedtem siedział, od- 
ciął pani już to piórko nożyczkami,» 

+s 

Spotkały się dwie kumoszki, 

— Co tam słychać z pani synem? — pyta 
pierwsza. 

— A dziękuję pani. Wie pani przecie, że on 
był dawniej pomocnikiem maszynisty ma kolek. 

„= Tak.. Wiem. A teraz? 

— Teraz już się usamodzielnit., 

— Co pani mówi?., To on ma własną kołej? 

=» 

Mayer otrzymał nakaz płatniczy z urzędu po- 
datkowego na 450 zŁ Mayer zdejmuje słuchaw- 


kę telefoniczną i łączy się z urzędem podetko- |. 


— Hallo! Czy pan naczelniko.. Uszanowa- 
nie. Tu mówi Mayer. Przed chwilą właśnie 
otrzymałem pańsk; rachunek Tak. O co mi 
chodzi?.. W związku z tym chciałem się dowie- 
dzieć, czy to naprawdę pańska ostateczna ce- 
BaP, 

z% 

Rozmowa dwóch przyjaciółekę 

— „mo, i rozumiesz, moja droga„. Ten taj- 
dak, ten iotr przeklęty nie tylko złamał mý ży- 
cie, nie tylko zranił mi ciężko serce, zmarnował 
moje szczęście i unicestwił wiarę w ludzi oraz 
w sens życia, ale na domiar złego zepsuł mi je- 
szcze humor na cały dzień 


Kac į Kotek. 
— Panie Kac, czy pana już ktoś kiedyś na- 
zwał osłem?* 
sat Niehu 
— To dziwne» 
+? 
Maniek Wytrych poucza swego syna: 
— Nie sądź ludzi nigdy z pozoru.. Pamiętaj, 
synu, że z najnędzniejszej marynarki można cza- 
sem wybulić wcale pokaźny portielik.. 


Codzienna nowelka „Expressu” 


Godsend w * Madrycie ada klika pożarów Saak bomb iw 
zrzucanych przez powstańców z samolotów. Na zdjęciu widzimy płonące bu- 


dynki obok mostu Toledo w Madrycie. 


108 doosi EREE morskich bierze Só w inar aaow Pok i ilo- 
ty. japoskiej. 


Pomoc bezrobotnym to nie jaimużna, 
to sowipiek: i nakaz sumienia. 


pen 


Ziy sen ireny 


Wiktor śmiał się głośno, czytając 
list Ireny. 
— Kochany mój — pisała doń. — 


Miałam straszny sen. Śniło mi się, że 
13-go listopada padłeś ofiarą katastro- 
fy. Gdy dziś otrzymałam twój list, w 
którym mi komunikujesz, że 13-g0 wy- 
jeżdżasz do domu, ogarnęło mnie prze- 
rażenie. Błagam cię, nie wvieżdźaj 
dziś! Wiesz dobrze, jak pragnę Cię już 
zobaczyć. Ale wolę, by to nastąpiło o 
dzień później, bo drżę o Twoie życie. 

" Wiktor odłożył list. 

Wiedział od dawna, że Irena jest za- 
bobonna. Nigdy nie przywiązywał wa- 
"gi do jei dziwactw. Tym razem rów- 
nież postanowił nie liczyć się z iej sna- 
mi, spakować walizki i najbliższym po- 
ciągiem wyruszyć w podróż, 

Dwa tygodnie spędził w tym obcym 
mu zupełnie mieście. 

Wysłany przez kierownictwo firmy, 
spełnił sumiennie swe zadanie. pracu- 
jąc od rana do późnej nocv. 

Był zadowolony z wyniku swej pra- 
cy. Spodziewał się, że dyrekcia firmy 
przyzna mu specjalną gratyfikację pie- 
niężną, a może nawet awans służbowy. 

Do Ireny pisywał codziennie. Tęs- 
knił za nią ogromnie. 

Dopiero od dwuch miesięcy byli za- 
ręczeni. Ojciec Ireny uchodził za za- 
możnego kupca. Wiktor spodziewał 
się, że ön mu dopomoże się urządzić, że 
pewno mu nawet zaofiaruie pieniądze 
na założenie własnego przedsiębior- 
stwa. 

W ciągu kilkunastu minut Wiktor 
spakował walizki. 

`~ Zatelefonował jeszcze do właście 


za 


ie- 


la pewnej firmy, z którą, z polecenia 
swego szęfa, zawarł większa umowę 
handlową. 

Później spojrzał na zegarek, 

Pozostało mu już niewiele 'czasit, 

Za sześć godzin wróci do rodzinne- 
gó miasta. Irena nie będzie zo oczeki- 
wać na dworcu, przypuszczając, że za- 
stosował się do jej prośby i przyjedzie 
nazajutrz, 

A może odłożyć wyjazd? 

Wiktor nie obawiał sie katastrofy. 
Nie wierzył w żadne babskie przesądy. 
Ale Irena tak go błagała w swoim liŚ- 
cie. Jeśli nie spełni jej prośby. przez 
dłuższy czas będzie miała do niego 
urazę. 

Wiktor nagle uświadomił sobie, że, 
pracując ciężko w ciągu dwuch tygo- 
dni, nawet nie zdążył obejrzeć tego pię- 
knego, obcego mu zupełnie miasta, - 

Gdyby pozostał jeszcze przez dzi- 
siejszy dzień, mógłby bardzo wiele zo- 
baczyć. 

Spojrzał znów na zegarek. Jeśli. na- 
tychmiast nie zapłaci rachunku w ho- 
telu i nie każe wezwać taksówki, z pe- 
wanością spóźni pociąg. 

Jeszcze przez parę chwil nie mógł 
się zdecydować. 

— Zostaję — powiedział wreszcie 
głośno do siebie. 

Po kiluknastu minutach 
się już na ulicy. 

Kupił w księgarni plan miasta. 

Przedewszystkiem odwiedził dwa 
muzea. Później udał się na wystawę 
obrazów. 

Około godziny czwartej po południu 
zjadł obiad w restauracii. 


znajdował 


Za wydawce i druk: Wvdawnictwo ..Renublika" Sp. z agr. odp, Re 


Przeirzał 


co dalej robić, doszedł do wniosku, że 
powinien był wyjechać rannym pocią- 
giem. 

Około piątej znalazł sie znów na uli- 
cy. Zatrzymał się przed kinem. Obej- 
rzał fotosy i zdecydował się wejść do 
wnętrza, 

W kinie spędził dwie godziny. 

Gdy wyszedł znów na ulicę. był tak 


znużony, że postanowił wrócić do ho- | opuszczał 


telu. 


Spal w numerze do godziny dzie-| 


riątej, 

Gdy się obudził, ogarnęła go wście” 
kłość. l 

— To skandal — oburzył sie sam na 
siebie. — Czyż już doprawdy tak się 
zestarzałem, że nie potrafie wesoło spę* 
dzić jednego, wolnego dnia? 
.. Włożył ciemny, wieczorowv garni- 
tur i najładniejszy krawat. 

Przed hotelem zatrzymał: taksówkę. 

— Proszę mnie zawieźć do jakiegoś 


nocnego lokału — powiedział szoferowi. 


— Do którego? 

— Nie wiem, jestem nietuteiszy. Mó 
e Li pan wskazać jakiś elegancki 'lo- 
a TE 
_.Po kilkunastu minutach Wiktor znaj- 
dował się już na sali dancinzowej. Za 
jął niewielki stolik przy oknie i zażą- 
dał trunków. 


Gdy wypił kilka kieliszków. odzys= 


kał humor. 

Rozpóczął się właśnie program ar- 
tystyczny. Wiktor z zachwytem spo- 
glądał na młodziutką, niezwykle zgrab- 
ną dziewczynę, która tańczyła nastro- 
jowe tango. 

Bił mocno brawo i tancerka kilka- 
krotnie uśmiechnęła sie w jego stronę. 

Około godziny drugiej po północy 
skończył. się: program. | Wiktor był już 


W Bukareszcie odbyły się soczysto 
ści z okazji święta zjednoczenia Rumu- 
pie W. czasie tych uroczystości po Taz 


w nowych mundu- 
pee LET, aose ne 
go zakonu rycerskiego. 


POMNIK GAZECIARZA. 


Na głównej ulicy Rio de Janeiro odsto- 
nięto pomnik gazeclarza, który powy- 
żej reprodukujemty, 


tam popołudniowe pisma f, nie wiedząc] wówczas mocno podchmielonv. 


Gdy młoda tanqerka wyszła na salę, 
zaprosił ją do walca. 

Po tańcu przysiadła sie do niego. 
Opróżniłi w dwójkę butelke szampana. 

Wiktor był oczarowany swą towa* 
rzyszką. Zapomniał zupełnie o Irenie, 
o biurze i wszystkich swoich codzien- 
nych sprawach. 

Świtało już, gdy wraz z tancerką 
lokal. 

Odwiózł ją taksówką do domu. 

— Kiedy się zobaczymy? — spyta- 
ła, spoglądając mu w oczy. 

— Przyjadę wieczorem na dancing 
— odpowiedział jej, choć był przekona- 
ny, że najbliższym pociągiem wyjedzie 
do domu. 

Nie wyjechał jednak. 

Nigdy nie przypuszczał, że potrafił- 
by zdradzić Irenę. Wydawało mu się, 
że ją kocha całym sercem. 

A tymczasem młoda tancerka potrà- 
fiła w ciągu jednej nocy zburzyć jego 
całe dotychczasowe życie. 

Dwa tygodnie spędził w tym obcym 
mieście. 

Później" wyjechał z tancerka do ro- 
dzinnego grodu, w którym jej udało się 
uzyskać angagement. 

Sprytna tancerka zdawała sobie 
sprawę, że Wiktor stał się w jej rękach 
bezwolnym narzędziem. Domagała się 
od niego coraz kosztowniejszych pre- 
zentów. 

Po sześciu miesiącach w biurze 
stwierdzono niedobór. 

Przeprowadzono dochodzenie i w 
rezultacie Wiktor powędrował do wis- 
zienia, 

Zły sen Ireny sprawdził sle, 
nastka zgubiła Wiktora. 

Gdyby tego dnia wyjechał do domi, 
nie nastąpiłaby katastrofa. DOL. 


Trzy- 


daktor odpowiedzialny; y: Stefan Pietrzak. Łódź, Piotrkowska Nr. 48, 


